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.. ' W :dziSi~j'~zym numerze pełna tabela loterfi: 

PIOTRKOWS·KI ·· 

.Socja~lś~l przyjęli gr~tną , postawę wobec· Senatu ·~-·Nfe .uratuje to 

. je4nak rządu .Bluma - Senat nie dał się sterroryzować 
~ARYż. Jtit po . ogł~s~eniu czekał się głosowania, którego t9o 10 silników lotniczych dzien za poparcie~ ~trajkujących ro I skiego, pozamykane koid9riam.l 

w Izbie J)ęputowanych, które wynik ·nie ulega już wątpliw~nie, przetO 14 dni strajku daje botników w fabrykach metalur policji na 10~ - 200 mtr . . ·od 
dało _gabinetow} .większość,~ ści. .. · • .,r-"' j\t~!ku. ~eficyt 140 s~ków g~cznych, samochodowych i lot .wejścia, szcze.gólni': ~ strony 
kazu1ącą wyraznie kurczenie W bn sposób stronnittwo so lotniczych f~mowame pro-_ nu:zych. bulwaru St. Germr;m 1 od stro 
się podstawy par.Jamentarnej ł cjalistyczne zmier1A1:-Ko- t. zw. dukcji samolotów ·~ojowych o- Socjalistyczny minister Spraw ·ny bulwaru św. M~cliała. 
gabinetu Bluma i rozpręzenie . ustalenia ' odpe'WledzialnośCi i raz całej produkcji dbrony kra Wewnętrznych Dormoy, zawia Po godz. 6 • ej równolegle % 
wewnętrzne stronnictw więk- 'D" «?ba'°rćzen1a Senatu całą od- ja w chwili, gdy dokola Fran- ciomiony o afiszach, rozlepio· kończącą się pra~~ w fabry· 
szości rządo.wej, Io~ . gabinetu· powiedzfabiością za w_ybu~h cji ~brojenia wszystkich -....kra- nrch na mieście, ogłosił n~tych kach, zacz~ły z roznych stron 
CJbecnego był w:yrazme pr~.e-są- kryzy~ w p~zededniu pleblS- jów sąsiedzkich . napięte są · ue. lDlast ur~~dowo z~az te). ~e: napł~ać liczne. rzesze d~~(lll
dozny„ . . . . . , cytu · nrc;mi~ck1ego !. w momen- najwyższą skalę. onstra~J•: .w godzinę ,Pózrue! strant!>w· W kilku mie1scacb 

VI koładi . n!e tyDio parła- cie nap1ęteJ sytuac)l wewnęt.rz- Rząd Bluma nie instniejący ie ak , lDlcJało.rzr oświadczyb na ulicach, pro'!a~zących do 
menłarQych, &1e i w całym Pa nej. . . właściwie od . środy wieczorem ze sw strony, ze .wbrew z~- S~nat~, doszło JUZ do. starcia 
ryh uważają, że taki wynik .Taktyka socjalistów wywołu trwa formalnie na powierzchni kazowi, - oias~rac1ę zwołu1ą J?ll,dzy demonstrantami a ~-

'głosowania oznacza koniec ga- je coraz większe zdenerwowa zycia publicznego, zaburzone- i mają za Ją przeprowa- l!c}ą, !'t6ra wzywała do rozeJ-
bineta Bluma. nie s protesty ~ łonie stronni- go zarówno strajkiem, jak i de dzić. . seta się. . • 

Znaczna czę~ć deputowa- clwa radykalnego tym bardziej monstracjami ulicznymi. Okolice Senatu Senatorowie: przeciw kt?~ 
nych radykalnych, nawet tych, ie przecięganie dwuznacznej sy Wczoraj 0 godz. 6-ej po po· 5-ej po południu p raly 'ha ta ~em~nstrac1a. była wymierzo 
którzy· głosowali za pełnomoc· ł~acji wi.Ze się z przeciąga- łudniu przed Senatem zainicjo 1akter oblężonej fortec • .... na 1 ~torych. miała ona ~astra: 
n:ctwami dla rządu wyraziła na D.leDl · strajku w przemyśle wana została i rozpętana de- Ogród Luksemburski, pr.r.yle 1 skłonić do ustępliwości 
wieczornym ·P?siedzeniu. ~ru_py ~etalurgi~ZD'flll! prze~:J:śle lot- :tn?nstrac~ uliczna. pyzez wła gający be~p!lśrednio do. S~na· • ku do rzą~u, 1?0

.St:k:: 
p1rlaDJeQtiltncJ, aby , munstro- nic:frn.a i pr~yśle ~kowym s~e ~tr~c.two premiera. tu, z~stał ~ '? godi:i· 4>-eJ po po wf!i z 1 • W:_w~"7'~. ~ ...... .-... „ 
v;ie Fildykafru . od raźu zgtosili kt~ry tr~ JUZ 14_ dni i ~rr o . Q;ga~aC]a p~ryska Ł. z'!.'. ładntu oprozn~ony z p~qhcznoś zac na po~1edzeni• k~! . • 
dymisje, zapobiegając w teg bepnuje JUZ _są łys. ro~tników ted!r~~l~ de~. S«":~1Van1 ,P.artii· Cl, -a. wsżystk1e bramy . prową- 'IUlUsOY'ej 1es~;::ze ~al~J, .mz Sil 

• S!'. osób niepotrzłbnem~ ..iupet:'. PiNf Wormaąj~a 1 prawi!?o. soc1altstyc2'.~eJ, ó. ~~11łła1 , w~elkl\ ( cJ74c~ do ogrodu ;amlt'.ąfęto. ąp~dzsewnó idące ·:~~efed· 
rie prtecił\-ganiu .Sprawy . prze:z- w• w'kanfe z <>tiurzeniem, ze d~monstrac1ę przeciw Senato- . Uhce, prowadzącę dp ·· gBw- nane i wrogie . słanowtskó 1\ 
o~zakiwanie ina wynik gloso- fab~ sllnikpw dostarcżały wi ~ interwencj4 hiszpańską i aych wejść pał~cu Lukseinbur stosunku do projektów iządo-
Wlnia w Senacie. . wych. • _ , 

w{k:y;;:łm;:~d:~: d~6;,;: mea· rzv re·1u1u·J·q· sprawe z·vdo·w·skq ko~isj:e;:~;cl:a ~~:~~%; icnfa kresą trwającemu już w ' . teczną wszelką. dyskusJę i od 
rzeczywistości ·przesileniu i . r~zu 25 gł~nu M.: .~ ~enat~-
~~łoszeniu dymisji, ~by umozli Pro'ekt ,,ustawy o zapewoł_enłu rów. n. owagl w życiu row, członka~ konus11, odczuct· wić· po~tani~ nowego rz,d~. ~ :V~:~~~d~~1:i~t!.~J: !~!1a:: w , ł~n1~ parl;u!1entar.ne) iru- .' . społecznyJłl; l, g~sp«;)dąrczy m" rowie posita.nowili przeciągać i 
PY soc1alistyc~ne1 !'.rzewazały BUDAPESzT. 'Na. w~rora.isznn ze cz:m.iym ł ~podaTe1:ym". 'Projekt usta a &Uma ich rooz.nych clrocbod6w. nie przedłużać posiedzenie Seria.tu, 
Jednak tenden1~. ktor~ pod- Mi.tniu pa.rtii4 raąd>(W.(ej min. Sprawie~ l"Y będzie dm pczedłorony pa.rla· r.1-0że prukrac:zat 20 proc. sumy j)O• aby zademonstro•aó-;- ze .nie Dl4 
porządkował się premier Blum dli~ Milceozi pmed-stia.wił projekt ment'l)Wi. bfor.anej pn;ez . res:!ltę praeow~ó~, ją zamiaru ustąpić przed ulic~. 
aby rozgrywkę taktyczną prze us-ta.wy re.guJ.ującej' kw~ :tydow- Projekt' ustaw.y orzeik.a, te w pra· We w~stk.Lch tych prJJedsdębio:· Manifestaci'a zakończyła .sio. 
P o dz'' · d k ' • b &ką. si~ ten.trach i pr.z:edsiębiJOr~tw.adi fill. stwaich, ktore l)y 1111e %>86tosowa.ły s·ę ~ 

r wa lC az 0 onca 1 .a Y Usla'W!a. nosi nazwę „tutawy o .za· mowych mogą p~wać tylko as-obi.. aio ust.a.wy, mąd może przeprowadzić na ogół spoko·jnie. Zaledwie je 
rząd stanął przed Senatem l do pew!llieniu r6~ _w tY<liu społe· nal~e do iziby pr!lbSOWej, lub i.my zmi~~Y ~ kos.zt ~ęh;i~tw. Mo d~n policjant i kilkunastu ma• 

tubria.lnej. t!' · •.<nvnid z,aim;ądz!ć pmeJęci.e przed nifestantów zostało potłuczo-
. . ~foakami tych i7:b moi,!ą być tyl- siębiorsitwa. h • h ·-~-

Kilkanaście młodych .dziewcząt ko ob~tele węg.ier'Sey, przy czvm W prz~ęb:i.o~. posi.a.daią· ntylck • czył por~tamonycik_ , Jewita• 
li.c.zba czł'()(tlków żydów me mote cych mnięj :nit 10 p.A.oowników at do y . o m~ 3 ~es uracyJ a zos 

Padło.. of i ara .zwrrodnialca _:~Tł~.6:·_ s2t·~-= :::~:~lomś~ :;~sa:n~~dz=~~~ :~: ~:::::~ demo11strant6w zdemo 
~ . .....,. ....... ~ „.-.......... w„ „ ~P·,ia.n. . Dar • . .. 

1 
„_ d Faktem jest, że demonstra-

Władze bezpiecz"'ństwa w· dzicom ·a . ci donieśli o tym po być_ ~w~~lę&niooy we w~stkio.i -tetllller &nY'l ciram1nu • .- rzą ci· a zgr d ·1 • d ak „ ł 
P • d "'1 d ~ 1 1·· „ 1 pueds1ęb1orstwach prasowych. pra.gnie W mjbllitszej przyszłości kwel ~~a Zl a •• Je n ,mnt.e. 

ozna?1u phrodwa hzą . ś e ~"w.okt'! l 1CJL Do bib tea.tni.Jnych, aidwokaakkh i st.ię żydiowekl\ uregulować takte w uczestnikow, mz spodziewali 
sprąwie o Y nyc . cz~ow, _o· Innego ro<łzaju aferę obycza l~usJdoh _ mogl\ ~yć ]>rzyjmo~~ 'f.Y stoottnku do właścicieli ziems:kioh. się . organizatorzy. . 
ry~h dopus.ze~ał się handlarz jową wykryto w jednej z restau cLzii do wys<>~~ 5 l>'f'OC., P'?ki ':"'· --------m:ii-------------... ••• skor Bartnicki · „ ki h d . . swak ehrześclJ&n dio ZydóW me ~1ąif 

o k . . ' • • ·1· "to .... rac)l poznańs c ' g zie właści nie stoi;un.ku 80:20. Marsz Bud1·ennu VI n·1elas'e z s. arozny 0.~ Je~ 0 
• ~~ ciel ułatwiał swoim stałym by Również w przedsię~tw&oh i.a~ · • 11 " 

wabiał pod. rozny~i po~orami walcom uprawianie nierządu dlowy<:h, prumydowych cmi.z wśc?d o.i . 
do sweg.o mie.szkania c;łz1ewcz~ za wysokimi ocz'Ywiście opla- r.~ac.ow.r..ików umysłowyeh ilość 2y· 11ebrano mu stanowisko inspektora 
ta w wieku od 7 do 12 lat i t ..... Wł .r. • • 1 ' t ·· daw JM mote . przekraczia~ 20 proc„ MOSKWA. Pogłoski o m·„ła-1 wa. - , · d . . d a"'1. a„c1cie a res aurac1i „ 
zmuszał Je o czynow nierzą osadzoQo w areucie śledczym. --•. ---------· sec mars~. Budiennego, kt?reg11 Wkrótce odbęcłz~e. ·si~ P.roc~ 
nyo~iarą., żwyrodnialęa padł<> śledztw~ wykazało, !e I Polska żąda ~X:1~~:,a1:=:;r:n~z~=:;j ~eg~°i{:Ii~t;i:~Yrje;,0i:: 
kilkanaście dziewcząt. Afera wśród bywalców tej restaura- 'armii" potwierdzają · się. stępcy Muklewicza, którzy od 
wyązła -na jaw, kiedy jedna z 1 cji było wiele znanych w Poz- ł kolonij ! Marsz. Budiennego pozbawio dłuzszego czasu prŻebywaią ·w 
dziewczynek zwierzyła się ro- naniu osób. no sta119wiska inspektora czer- więzieniu ·na Łubiance w ~1'1;& 

won~1 armii. Nowym inspekto- ku z dezorgan)zacią w przemf. . 
te:m mianowano gen. Tiulen~t?· śle wojennym. 

. Konsul· japoński zabitr 
w kat~strofie samochodowej _,. 

Córka„. zamordowała matke 
. HAMBURG. Wczoraj wyµa- go zarzucił na mokrej szosie " 

Tragiczna eksmisja pod Poznaniem 
.„ 

Wczoraj• w południe ,rozegra 
ła się w Krzyżownicaph pod 
Poznanieni krwawa tragedia ro 
l • uzmna. r 

W dnilt ·tym· rano od~yła si~ 
eksmisja Elzy-Matejowej, mę· 
iatki, która mieszkałą w domu 

swej matki, Elzy1 Spajdowej. Po 
eksmisji .M.atejowa · powróciła 
raz jeszcze do domu i poprosi 
ła matkę o chleb dla dzieci. 
Matka jednak przyjęła ją po· 
dobno bardzo źle , a nawet gro: 
ziła jej notem.. 

Wówczas Matejowa w obro rzyła się · w pobliżu Hamburga ' uderzył o przyd·roine drz~wo. 
nie własnej porwała leżący o- tragiczna katastrofa samochodo j Wszyscy · pasażerowie -·odniesl.i 
bok szpadel i ugodziła matkę I wa, której ofiarą paidł m. in. ja · ciężkie obrazeni.a. Poza konsu~ . 
kilka razy w głowę, powodn- , poński konsul generalny w Haru 1 lem generalnym, który . zmarł, 
j.ąc pęknięcie . czas:?Jki i natych· · burgu Sentaro Yed,e, który po- 1 ciętko ranni zosta>Ji jego syn. 
miuHO"l·vą śmierć. Matejową a- I niósł śmierć na miejscu. I pewien Anglik oraz niemi~cka 
resztowano Samochód konsula generalne siostra l1'iłosierdzY.. 

Swieżą naftalinę środki che~iczne , do przechowania garderoby 
poleca: Skład Apteczaf 

P. Podgórski 
ul. Słowackie o 12. 

.n raz 
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Japonia ku czci 
Dl egłfch ioł 1erz11 

a statystyka znaczny i stały wzrost zatrudnienia 
TOKIO. W dniu 16 kwietnia 

odbędzie się w Tokio, przy u· 
cL:1.a.le cesarza, uroczydy oh· 
r:ząd ku uczczeniu pamięci 
4533 ofk:erów i żołnierzy japoń 
skkh, poległych w China-eh. 

Najbardziej widomym z.m„ 1 43.300 n.a 50.500, w metalowym nych wzr·osia ró-wnież il-0ść dni 1938 naładowano dizienmie n.3. 
k;iem poprawy sy:u.acji gosp-0• I ze 126.000 rw. 153.000, m'.neral- pr.:tcy. W przemyśle prze:wór· ko!aja.ch naszych 11.800 wag<>• 
darczej jest wzrost stanu .z.atru<l nym z 42.300 na 47.700, wresz- c.zym p,rzez pełny tydzie1i pr·aco nów różnych tow.arów, w lutym 
ni.eni.a. Większa liczba pracują Cl~ w elektr.o . .:.clmicznym z wało w styczniu br. 388.000 ro cyfra fa podniosł,a się d'Cl 
cych to rozszerzenie zby~u, to 13.000 na 16.000, a chemicznym bo':ników, a ;w lutym 424.000. 12.700, podczas gdy w lutym 
wzro·st do-chodów skarbowych. z 42.000 n.a 46.000. Dla pełnego zobrazow.an1a po 1937 wynosiła ona trlko 11.800, 
Stąd olbrzymie znaczenie 'iW pro Należy przy tym po.d'krcślić, ło.żen!.a gcsp<Y arczego wym.ie- a .więc lyle co w styczniu bie„ 
gramach gospodnczych pos.z- że według d:!nych s~atystycz- nimy jeszcze, że w styczniu żącego r-0ku. 
czeg ól,nych państw posiada n1m1::11Z11:mm:mn~==llll!lmm:m.11113111!111iimDma1E11m::::mla'lmmElili:riaa:i1ZZca c:ia;;-111111mzm;::m11„m=1111::m1121:1--• 

W świątyni YasukUJni zosta 
ną złoż'()!lle jaipońskim zwycza· 
jem tabliczki z nazwiskami ~ 
ległych, a kraj oały przyłączy 
się do uczczenia ich pamięci. 
zachowując minutę ciszy. 

;wz'I'ost zatrudnieni.a. Na każ- 'h ft t ' • ft 
~ !cll!:~yr::·i:!::b.1~~1: O „ .' OZuQ 01ń . O I reco O coer u 

Pomoc doraźna jest wsk.azan.a i 
ale nie rozwiązuje zagadnienia (7.@f oni w1s1ła;ją ochot ików 1udzoz~emskidl na front 
wszyscy w.alki z bezrobociem, rykańslm ui.mic~cza <)Jd pewne wykaz2ło twą nicudclność i że czerwoni t:lo-gli wn.lczyć dotych 

MQ?ii! 

KUPON NA I 
8EZPtATNA 

PORADe PRA(l)HA1 Dla uzyskania tx>rady na!e::, ~ 
przedstawić dwa kupony.~ 

bezr·oboci.a. Dziś domagają się NOWY JORK. _ Pr:'liZa ame wód~twe> wcj,sk czerwonych 

1 

działów międzynarodowych 

idącej w l<lcrunku stwairzania ~o czasu oplsy 0 ch~i.ałaniach tylko dzi~ki walcczno$ci od- czas. 
nowych warsz:.a.~ów pracy, no- bry.rady mi~dz"'"arodowej W:!l- -----------11:9--wych możliwości zarobk-0wych s. -.: ,~. 

cząccj po stronie czerwon·y<:h w 
~ niekLórych pańs~wach p'I'O Hiszpanii. . 

w.adzon.a jest szeroko zakro;o~ z opisów tych wym1ta, te o
na a.kch ze środków paiis~wo- !:icło 9.GOO o-chctn.Lków, pocho-

• • 
·I 

wych. Są to przeważnie P'~.:ino- dzących ZRrówno z Arnct~ki . s· . . L • • I . ' . h 
wo pro:w;zdzone r·~~oly publ:<:z Północnej juk i Południowej tr~X~ilCZiti1 v11e11enn; Di aw1e OSliHi011 ( 
1le. Gdiz.ie indziej znowu p:-.zei. :cnajduje się w szcre$tach wojsk \Vcz.oraj w Sądzie Apelacyj-, w kancelarii, ale początkowo• czyta stawianym Je"j za.rzuto~ 
ogólne oży.w-icnie życia gospo· :republikańskich. Ba~a.l.iot.y cu- nym w Warszn.wie toczyła się brano to za kontakt ściś[e służ 1 Przeprowatk-ono rewizję, nie cJ,arcze.rł-0 różne prz2ds:ęb!or· ..1_ 1 , • ~ .1_i l • ._ kt i_~ 5 

1 ~oz emsr.r e zoc!a1y zu.ucs :i~!.'"O se!'~s.ncy 1'r.a sprawa strażnicz bowy. . wyłączając osoii:ństej. 6hvia prY'\~ai.ne zwię.ts.z.ają d h lk ·.1, 
f>WóJ' st.a.n .z.atrud.nlenta, a tym wane pe czas cstafatic. wa więzle~ w Łomży Macki~v;i- Już '! toku ws-.r;-c~ę~ego uo- U Mackiewiczowej z.nalezio· 

d 1 M cdcin..ltach Teruel i Gnndcs~. crowe1 1 1 zawodowego złodzie· chodzerua o kradziez rzeczy no krawa"K' ę należącą do J"ed-·6amym zmniejsza się o· ·sete c z , l „ ~ 
be.mobotnych. nany amerylrnńs.d ccmt:ni- ja łódzkfogo, Michnkwicz:i„ o: więinfa.rek, przekonano się jed nej z wdęźni~'l'ek. Krawatki tej 

sta z Loin An~eles Hoincyc.cm- skarżonych o kradzfaż r?.eczy, I naJk, że nie był to kontakt na- ll '"'-cki'ew·1„.,.,..wa użyła zamiast W Pols-ce prowa.d.zi słę walkę b kt · b ł dl • l i_ d • ' · .._ ł b · l · i•.Lil. """" z be.zrohociem obu wvżej e, · ory prze ywa przez u:;:: na eże,c~cu "!. 'Y1ęz..ruaire'11.. • tury s .uż owq, a e racze) ero- . pękniętej podwiązki. Ponadto 
s.zy cza.s w Hi::zpanii i który się Do wi.adomo;;c1 zarządu wię- tyczneJ. O stosunkach tych w pi'........ do kto'relfo dostęp mh ws'ńomni.anymi sn-oSio!>.:uni. A hr 'ł b · d P • ~ · · ł ł t sl · · d ł d · .... „„, "" r - sc on.i o ecrue ,o erp1/.inan, ue. ru, a. wp

1 
y'l.\l':i .• Y częs e tar.g1 I świ.a· cz;y y na e.t wymowrue . „..... wyłą,...,..... 1·e Maokiew.iczowa,, .więc .z J'edne1' sirony pr:r.y po- · • d ł ż 1 ·' • 500 k' h dz ł l d 1""' „ ........ 

mo.cy fin.ansow'1Jnych przez h t ik' k ' ki h ' · ód d M' hn' · 'dcla ,„..... ' , 
~swia. czy , a zrucuwie ()of w1ęznu.ared:, LOre wyc o 1 Y I pewne ś a y. ui·a ........ ~ono mn· e rzeczy będ•c• 
c o n a,„ amery &ńs c po- na, w.cmość, że s. po~r . prza • t'C • 1ew. icza po .no prze- włas"'"'·Aci'ą ar ...... z•--t,.,k .. SkiM"b r-0botach publicznych o· t ł · • d cl h ł ouv.:> '"'"' t.iUl '"' 

1 z-os ~ o przy zcyiu. f[l1-0iow przez rue pos;..a any 1
1 
słuc :iintu i przyzna się on za• M ck.i • • Mi hn'e·· raz dzięki odpowiedniej o~ó nej Wielu z nich po wyg.:i§nięch;. giną cen11lejsze rzeczy. Dowo- 't równo do utrzymywania stosun • a taew

1
i.ozow"!-1 S d c Okr 

po.uty.ce gospodarczej. Kfadzie swvch hon~rn.ldów, zawnr)"c:h dzilo to, że kradzieży dopusz-
1 

ków miłosnych z dozoorczyruą, wtcz s nę 1 pr~eu k(· em kazJ się na.cisk w pielms.zym Tzędz~a na 'przeciqt! 6 miesięcy, ,g'P".-n~J!a cz.a się ktoś z pcrsooelu wię- 1 w.ięzirn.~ą jak. i okradania więź I gbowdym .w lomz_vt't 01"Y ks . 
na umoiżliwienie pows:aw.arua się po,~c,tu do hti~ Jedn:i l~- zi~nnego. ni.arek. Kradzież dokonywał w 'I 0 • Y. woje po po ora ro u wię 
nowych wa.rs.ztatów pa-iacy, któ że wo!skcwe wlań repuhl!· Zwrócono uwagę na strażn1-, ten sposób, że Mackiewiczowa nem.a. , • 
re w oda-óżn.ieniu od robót pu· kanslr.fo po~gr :t·ą bn~netów i czkę Mackicwiiczową, której · wpuszczała go do kancelarii Od ~~o wyro~ zaapelowal1 
blicznych, m3.jących char.akler rewolwerów syłają ochntni• konWtt z zawodowych zło·de:ie i więz.iennej wówczas, kiedy by I skazani t .wczoraJ _sprawa ta. 
isezooowy, zwiększyły na stałe k6w cutJ_z:o. J.-;msldch z pi)'WJ'O- jem, o4siadującym karę w wię ły tam już pa-zygotowane tobol znabzła się w Sądzie Apel.acyf 
stan zatrudnienia. e na lin.i'ę frontu. zieniu w Łomży, wydał się moc 1 ki opuszczających więzienie. j nym, które~~ pr.zewodn1czyl 

Dane .z._:i styc:z€q i. l~ty ·~ Znany przew6&a . kcanuni- no p-0dejrzany. Więzienie w Z tobołków tych wyjmował· w-prezes Ill1rucz. 
przy poro~ruu z OSQ stów francuskich Andre Mar- Ł<imży ma bowfam dwa odclzia cennfajsze przedmioty i łupem I Obronę oskarżonej Mackiewi ~~ rok'ti"D~~~y wskazu tv, który jest· przydzie!•ooy do ły dla mężczyzn i kobiet.. dzielił się z kochanką. Mackie-: C2:{)Wej wnosił aidw. J. Kan.a· 
ją piważny i stały wzro.st :za· ~łównej kwRlery wojsk republi Mackiewicz;owa ucz}".tliła .Mi- .

1 

wiczowa kategorycuiie zaprze- rek 
.trunienia we wszystkich gałę kańskich w Barcelonie, o~wia<l- chniewloza porządkowym na 
~b przemysłu. czył, że .ż.astrzeli knżclego o· oddziale i z tego tytułu miał -

~a~cł:iJ:c~938w b~~rn~~~;~: ~o~h~1:,łb~e~::;~s~~e~~ ~~~j ł~ ~~b~!~e::. ic:::::z~i~~~· ieł elna wygrana na loterii 
'huttlctwie or.a.z w zakład.:ach :)jczyzny. 48 letnią sfoażniczkę w towa- Pien·1=dze n1·e 1111rzrn1·osłJ1 SZ'"o··1a pr'2mysłu przetwórczego 742 Honcyicombe dadał, te d.c- i rzystwie 24 letniego złodzieja 11 111 "'I IW "6'i• 
ty~ osób, gdy w tym g,amrm 
okesie 1937 ilość z.alrudmo-
111? 'vynosił.a 668.600. W sty<:z 
nit .:z.a§ 193~ ~yfra ta. wyno.siła I 
7~.soo. :W1dzuny w.ięc s(ały 

Zamor .ował u I Kie o ofice a 
!ens~f!lłna s110111!~df wieznia po 20 l3łBth 

:w;rost. · Skazany z.a napad rabunk<r l cie. Mordu dokonał wspólnie .z 
Jeszcze rwyrra:tniej występuje rwy n.a 20 h~. wtęzie.rua, _Dymitr DwQ!l'.zakii.em. 

t• w poszc.zególnyc~1. gałęz~:ich K~Te}w~, ~tory od~ia:duie kaa-ę z polecenia proku.natcro. 
N/ pr.z;emyśla p.rz2:worc:.zym ~:t ~ więzieruu. na .$wię. 'm Kr.zr wdrożono dcchodzcnie i ,w miej 
t.rudn:.ooych było w 'iycznm zu ze..."11.d n:ednwno, ie m.a na scu wskazanym przez Ko·rc;wę 
5)9.900 w lutym zaś 576.500, s:1mle,'1iu jeszcze "?dną :zbrod :c:nale.z1ono szkielet mężczyzny. 
podczas gdy w lutym roku u- nię ru.ewykrylą. 
tnegłego 522.000. W górnic~wie W ·roku 1918 zamordował o· .W związku z tym -0.dkrydem 
w lutym roku ubie.głego 95.600 f.iceir.a Wo}sk Polskich, Akk- arcEz~owano natychmiast Dw-0 

lutym 1938 106.800. W hut- eand-r,a Mickiewicz.a, r.abuj~1c ir.zaka, który był zn.ó>.ny z hu· 
mc:wie zano~owano wzrost :z: mu 18.000 rubli w srebrze i zło 1asz<:zego trybu życia. 

'' ,, 
za skradz·one p~eniadze ni u«zc~w11 k sier c~ dał zwJedzłł Pols e 

AngieLski robotnik, Jerzy l miernego rozpicia się. Pozosta
CufHn, wygrał w roku 1932 na wił w majątku tylko 5 funtów. 
lo!cńi 30.000 funtów (około Pieniądze na pogrzeb wdowa 
600.000 zł). Przed tym żył z żo po nim musiała sobie pożyczyć 
ną szczęśliwie z pensji wyno- u znajomych. · 
szącej 6 funtów tygodniowo i Pani Cuffin oświadczyła, !e 
był bardzo zadowolony z życia. gdy dowicdiiała się o wielkiei 

Po wygraniu na loterii kupił wygranej, przypuszczała, że te· 
wspnniałą willę składającą się ru nadejdą dni beztroski. O· 
z 8 pokojów, samochód i zaan- hecnie jednak przeklina wygra· 
gażownł szofora, któremu pła· ną, która zburzyła jej szczęście 
tił tyle, ile przed tyin zarabiał. rodzinne. Mąt zanim stał się 
Każdefio rana napuszony jak tak bogaty, prawie te nigdy 
paw opuszczał willę, kurząc wieczorami nie wychodził z do 
grube cygaro, wsiadał do auta mu i rzadko zaglądał do kielisz 
j2chał do banku, gdtie podej- ka. Ni!!dy między małfonkańii 
mował pieniądze i udawał się nie dochodziło do sporów Pa 
do knajpy, skąd wracał do do- ni Cuffin nie wyobrażała sobie, 
mu dopiero póiną nocą. upity że istnieje szczęśliwsze małżeń 
do utraty przytomności. stwo. Wielka wygrana nie przy 

Podobny tryb życia prowa- 1 niosła jej szczęścia, a tylko kło 
dził Cuffin w ciągu kilku lat, aż poty. Obecnie pozostała ona 
w końcu zmarł wskutek nad- , bez środków po życia. 

Na sta.cji w Radomiu praco• Doohoctzea>.i~ ustalliło1 it Kę· stolicę, udając się do Pozna· s h • • I 12 I I • bi wał w charakterze kasjera eks· dzier-saci udał się po dokonaniu nia, stamtąd w na teren s1ą- am~uOJSrlVO •Je n ego r ODCa 
pedytury Kędzierski. sprzeniewieirzenia ·do Warsza- ska. p d łr • k k d · k 

M. • byt. d . . P ....... „.11• wy i złcżył s.ooo na ks!ą:żeczkę Po przybyciu do Będ:z1na na OWO em llHZOegO fO U Z~eC 8 uno ruez uzeJ ........, I P K O R t t ł t 'ł . t 
1; __ • b b ł zawsze z wy • • • esz ę za rzyma SO• S ąp1 sensacyjny ZWTO W przy brł~ nie5z11•as'l!t11:it m·1fo&c• ~1er u rany Y • • · bie „na drobne wydatk1''. jaźni przestęp.ców. Targo.wslci. u••• l ~'li inu • } szukaną eleganc1ą 1 me brak mha.u Odwi'--'„„ 1·„.c .-.v.n„ 1,..1--J„ de n.orzucił przy1'aciela ... zabie'I'a- K ł t k' L ...t~ 'el • · · N' l b ł . · d łe ~„ t:U ..... •t u..,.. ... vlUl "• „ -- o a owarzys te on..,, •. u Z'l • i Wl e Clerp1eru.a. ... ie mog ~re jec Y 0 pie:ruę ZV, n.a. weso ..,.... fra11dant po~ ... „ł w i'e-'-ym z J0 "C mu ,,na panu'ątkę" portf--1, kcl .......... Ulll "'t .,. stały wstrząśnięte wiadomofo1ą o nak żyć bez ukochanej." 
wy z eganu. • nich 21nan0go aferzystę Stefana '!'.1.~·;ieiraiący okb'łó 1000 zł. samobójstwie 12-letniego. Herberj Rod~ice ~talili, że chłopi~ ko 

W końc':' wysz~o na JaW, I Targowskiego, karanego 9-mie· Rozgoryczony postępkiem to ta Sto.tersa, syna znakonutegc l.?- chał się w starszej od siPIJic o 4 ską:d Kędz1~ld b!e.rze środki sięcznym więzieni'em u działa- warzys.za Kędzierski udał się karza londyńskiego. j 1ata córce sąsiadów. Wysyłał do 
na te p;zv1.emności. 

1
Gdy dpew· 1 nia szpiegowskie na rz~ jed· w p1:lścig za zbiegiem, nie po- Gdy rodzice chłopca wrócili w niej często listy miłosne, na któ-

1!-eg_? dm~ rue przyby 0 :1 ? za neiro z państw ościennych. wiodło mu się to jednak, sam sobotę wieczorem z teatru, zw1- 1 re nie otrzymywał odpo~iedzi 
Jęcia, zamteresowano się 1eg() Po wypiciu paru butelek wód I bowiem zasiał aresztowany leźli w kuchni zwłoki dziecka.! Malec tak się tym przejął, że ponieobecnośdą. Przeprowadzona ki obaj pa.ncwie przypadli so- !M'Zez policję sosnowiecką. Tar' Chłopiec zaopatrzył się w klucz· stanowił odebrać sobie życie. 
rewizja kasy wykazała brak bie do gustu i postanowili razem i ·gowski podzielił jc:i_!I) los w kil do szafy, w której ojciec przecho-' Również wysłał list pobg

1
:alny 

6550 zł. Było to przed paru t} udać się na „go§cinne występy" ka dni po nim. wywał lekarstwa i ctmł się. do ukochanej. 
godniami. do innych mi.ast Polski. Bad.a111y kasjrr defraudant Na biurku ojca zostawił ou l!st Matka młodocianego sa:i.,obój-

Powia<fomiona policja roz· Za piooiąd:ze, skradzione I wyznał, iż skradł pieniądze z 1 o następującej treści: cy tak się przejęła tragiczna 
poczęła poszukiwa?ia za zbie· 1 przez Kęd,zie;skieg<i, „koledzy" kasy, chcia~ ho';riem zwi:d·dć I „Rozsta_ję ~ię ". ży~iem w:~kutek śmiercią synktl,. że dcstda wstrw 
gi~ i w re-zultade z?sh:',ł on' z~o~1t~zy.h się w zapas ubr~: Pe1Hcę1 .• a w.e rwał na to srod- · h.:szczęś:1w~J m1łcśc~. Mu:;,c·c mi s? nerwowc~o i została pr„ewie~ 
uiętY. ~.-zed .dwoma dmam1 I rua. l b1elizny, po czym opuścih kó-. 1 wYbac.zyc • .ze spraw1ę wam t..1.m. ziona do szpitala. 
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Warszawski lekarz uwodziciel ~~1 
Przez 3 lata oszukiwał narzeczoną i przegrał proces JV°aAl.l • 

Z Wi-ednia do Warszawy 
przyjechał abs>0łwent tamtej· 
szego uniwersytetu, niejaki P.1 

i postano'Wił rozpocząć prakty· 
kę lekarską. W tym celu pod· 
jął starania o· nostryfi'kowanie 
zagranicznego dyplOJ;nu. W mię 
clzyczasie jednak pomał córkę 
zamo.żne~ pri:emysłowca1 pan 

UB · ll'esolq 
li kqclk 
··-. .... „„„„„„„„. •• „ 

Czkawka 
- Co fa cierpię z moją żoną! 

- westchnął pan Pipman. -
Ona ma chroniczną czkawkę; 
Ona czik a r,d rana do Il!OCY i w 
nocy te!. I kiedy m~ wstrząsa 
czkawka, to wszystko w do
mu się tnęsie. To nie jest już 
czkawka. to jest jakaś czkawi· 
ca„. Mam wciąż wra·żP.'Itle, ~e 
jest trzęsienie ziemi! Ja żyJę, 
jak na wulkanie. 

- Czy pan jut próbował na· 
straszyć żonę 1 - spytał współ 
czujący słu-chacz. 

Pan Pipman uśmie.chnął się 
gorzko. 
• _ Czy pt'óbowałem stra• 
szyć?! Dohrc sobie! Ja ją tak 
na.straszyłem, te o mafo co sam 
nie umarłem ze strachu! 

-Knykiem? 
- He, hel Krzykiem? l{ny· 

kiem pan nastraszy m.'«?ią żonę 7 
Pan jej nic znal . Do JUt!'3' p~n 
może krzyczeć 1 ona się nie 
przestraszy! Nie, panie S2;anow
nyl To było coś grubszego. 

- Man•cwicie? 
_ Pcdłożvłem jej pod łóżko 

petairdę. I ia1c tyl\.-o żona się no 
łofyłai to petarda · wybuchła. 
To był huk, jak z armaty. 
Wszystkie szyby wyleciały, a 
żona wypadła z łóżka. 

- No i co? Pomogło? 

nę G., w której .zakochał S'ię, bowiem ó termin ślubu dr P. o
zwłaszcza ~e j.ak sądzić mozna świaidczył, że z małżeństwa re· 
było z o·foo.ticzności, posa·g ~i· zygnuje, gdyż charaktery jego i 
n.ioo wypa.ść dość okazale. · mlcdef Eanliy nie zgadza.ją się. 

Rodzice pany chętnym okiem Po killtu dnia.eh do rady Wy-
patrzeli na konkury zagranicz· dziafo.wcj Uniwersytetu w Wil
nego doktor~ i obiooali mu nie wpłynęło doniesienie z pod 
przyjść z pomocą przez czas pi~em matki panny G. W donie 
trwania pracy nestryfikacyjttej. sieniu tym przedstawiono stosu 
Młody człowiek ,zgodził się: nek młodego lekarza dC> panny 
pensja każdomiesięczną w wy- G. i nazwano go oszustem, u
sokości 300 zł, wyekwipowanie '\V10tdz-i.cielem i darmozjadem. 
i prezenciki, wynosiły prze· Sen.a{ Uniwersytetu nrukazał 
cież więcej, niż młooy lekarz dr P. oczyszczenie się 7.e sla· 
mógł za!l"obić w pierwszych czą wianych mu za.rzutów. Dr P., 
sach pr~dyki. Nic też dziwne- chcąc nie chcąc, wytoczył nie· 
go, że praca nad nostryfikowa- doszłej teśdowej skargę o znie 
niem dyplomu„ przedłużałą. się s-ławienie. W toku <l·ochodzcnia 
w sposób niepomierny. Wcią:l ol~a.zało Gię jednak, że autorką 
wyrastały nowe rzę:k<r.ne prze· donies!.enia nie była pani G., a 
szkody. )ej córka. narze-czooa . dr P. 

Tak pn;ez 3 lata p. P. pozo· W ten sposób zamiast na §lu 
stawał na utrzymaniu rodziców hie :1t1łodzi spo1kali się ze sobą 
n. G., mai2lc na swe usp'.l'awicd- :iaprzeciwlm siebie przed Są
lh\i'lenie, te praCO'\vał naid no- dem Gtodzkim. 
'ltryfikacją dyplomu, o ktts'.l'ą za Oskarżona G. iaonafle>wała 
hieitał w Uniwersy~ecio Stefa· nr.zepro.,.\•adzenie dowodu pt"aw 
na Batoreg0> w Wilnie. Dzieńt' w ltly-, ""wyjaśn:.ając, że dr P. jcc;t 
kt6rym. P. złożył końcowe egza rzeczyvtikt'3 . uwo·dzicic!cm 
miny, zamiast dniem radości gdyż przez cdy 3 lefoi c:kres , 
stał się dla rodziny G. dniem J nim doszfo do f>Onuccnia. u
smut.ku i rozpaczy. Zagadnięty ~rzymywali ze sobtt, t~cntal..--t, ni 

czym małżeństwo. Sąd Grodz· 
ki zaofiarowane dowo.dy odrzu 
cił1 wychodząc z założenia, że 
są to okoHczn'IJści dotyczące 
życia pryvtafoego i dowód praw 
dy nie może być przeprow<1dza 
'ny. Zapndł wyrok, s!cazujący u
karaną jut losem poonę G. na 
2 tvgc·clnie aresztu. 

N a innym s~anowisku stanął 
Sąd Olu-ę!!owy ,przesłuchał 
świadków i, uzna.jąc, że zairzut 
co d~ działania oszukańczego i 
awodz!ci-efok:cg•o jest prawdzi
wy, pannę G. uniewinnił. Tym 
razem osb.rżydcl prywatny 
dr P. wniói:ł kasację do Sądu 
Na!wyższc~o. 

Wczoraj pikantna t& :!;prawa 
znalazta się na forum najwyz
szej instancji sądo-wej. Sąd Naj 
wyższy nie dopałtzył siq żadne 
'!O uchybienia i wyrok unicwin 
:lla~a.cy pap.nę G. za:twierclził. 

Obecnie dr P. oczekiwać bę
dzie sprawy, Hórą niechybn~C' 
\rytoczą mu. wladze korporacji I 
lekarskiej, nie mogąc tolero
wać1 by w gronie lekarzy znaj· 
dmvał się człowiek, napiQtno~ 
v;any przez sąd jako <r~st i 
uwodz!cie!. 

Wyobrafde sobie, f ak deliltatna 
byla skóra tych pięciu maleństw 

urodzonyct> przed czasem I Dlatego 
lekarze polccil! tylko olejek olłwkowy 
dla ich pielęgnowania. Później wy. 
brali .iedno mydło I to na olejku ollw-

Barce I o n a tonie w ciemnościach 2~lf.f1i~~2: 
Z k 

· ł f „ li' • mit. Powierz starania o piękno włat-
1 ladr przem1s G\Ve zosta ' un1eruc 6iiiłODI ne I dzieci mydłu Palmolive • .Jet1 te 

SARAGOSSA. l3e.zpośred-1 cji została przerw~ a tram· veja i Cama."\rasa1 podczas gdy mydto piękności. zapewniające zaw-
ni.m nas!ępstwem zajęcia pt.te~ w.ajc unieruchomione. kolumny le~io~tów zMjduJą aze doskonale rezultatf. 

po~c6w .zapo.;v . "':odne1 Mimo apelu generali.Lad ~'° się już w bezpośrednitj....bliskos „ z chwllq gdy motna było wtyt 
T:emp Jest ";filetucnom:eme pra ludności 0 zachowanie &poko1u ci Tortosy. mydła z wodq, wybrolił"V~• • 
wie wszystkich zakładow prze· ·i mimo obietnicy c!os'.iaTCZeitlia W-0jsk.a rządowe usiłowa'; .... _.-··-vd~lm.olb',__,,-~Zlenne~qp„ 
ronys~wych "'! Barcelonie, któ· prądu elektrycznego_ z innego .11okcmać dyiwersji n.a fironcie '•rch lławnych w całym łwtecte łecl". 
rych mstalac1e elektryczne zasi źródła panuje w mieście pa.ni· GuacLal.a}ara. gd.7.ie odniosły iw. ,,iJ-ł a&... I)~ .-..4-t 
lane były ,prądem z elekt.rClfWJli ka. ' wet przejściowe sukcesy, kontr W""'f ~r · 
spr.zężone1 z !ą zaporą: Niepokój ludn<>ki powiększy ofensywa jednak poWs~ańców 

. Barcelona 1es.t p~aw1e :rupeł ł.a w zniacznvm s~opiniu rozsze- zmusita je d'<> cof.!.ięcla się po 
me pogrĄtonia w CJ.emno~cti pr~ r.i.ana ostatnio wiadomość, ja· ponies.ieniu znacztlych str.at, do 
ca w bbrykach brDIU i amuni· k«>by rząd miał się pnenieść d-0 pozycyj wyjściowych. 

W:alcncji. 
Równocześnie wo.jska pow- LIST Dł.UżNIKA 

st.ańcze zyskują wciąż n.a tere- - w tym tygodniu nie mo-
nie, posuwając się, m:mo roz· głem, niestety, nic panu wpła· 
paczLiwego opoa:u odclz:.ałów rzą 1 cić, ale w przyszłyni tygodniu 

- Owszem. St.radła czkaw· 
kę.„ Ale mowę te:! &tra-cilal Gnaźllca płuc fest meubłagan.'l I co• 

- Co ta:kiego?ł rocznie, nie robl,c rótnicy dta ple~ 

CHOROBY PLUC <lowyoh. w kierunku dróg z Ta otrzyma pan dwa razy tyle. 

_ Tai!t, tak. panie sza.nowny. wie·ku i stanu. koS'i milionv ludzi. -
--..!~- Pny zwalc.zanla cllor6b płaCllych 

z tego sita.chu zaniemów~. bronelalta uporczywega. męc:!1tcego 
- I co pan zrobił? . kania, grypy itp stosąią pp. lekarze 
- Po'lzedłcm z nią d.o aokto BALSAM TRIKOLAN • AGE 

Kredowe defraudacje w 1.·1. O. 
ra. Doktót' mi powiedział, te kt6ry, ułalw:ia.j,e wydzielaniu •lę 
trzeba· ją nastraszyć, żeby c:d· olwoclny, wzmacnia oi-~allizm t samo· 

zy~ka:ła m·-vę. No to 00 rob:ć? poczucie chorego oraz powięksu wa· 

Zauf?·na urzednlczka w T1rnowie sprzeniewierzrla 17.196 zlQIJtll · 
W najbliższych dniach roz. 

pocmie się w Tarnowie sensa
cyjny proces przeciwko zaufa-
11ej urzędniczce miejsoowej K. 
K. O., starszej, samotnej pan· 

fraudacje te wyszły na jaw do 
piero po jej przejściu· na eme· 
ryturę. 

Najbardziej zagadkowll w 
tej sensacyjnej aferze jest oko 
liczność, w ja.kim celu dopuści ' 
ła się Królikowska tych defrau 
dacji. Osoba sta.rsza, samotna • 
licząca obecnie ponad 60 lat ty 

"' 'V> ..... _ l!ę ciała ł usuwa kaszel. Zn6w podłożyłem pod łó~o __________ „ 
petvdę. J e:;zc~e dwa razy w1ę 
kszll< I zn6w był wybuch, że 
~ę sufit sypalł 

- N o i co 1 Żona Odzyskała 
mowę? 

- Owszem, Odzyskała. 1Ue 
czkawkę też odzyskała. Na no· 
wo zaczęła czkać i j~sxcze mo· 
cniej nit ]»'Zed tym. 

Co miałem robić? Podloty· 
łem trzecią petat'dęł I znów 
przestała czkać. Ale m6wić też 
przestało.! 

Trzeba by?o klaAć szwar~ą 
petard~ i t~ d .• i t. d. ! M6w1~ 
panu, moje m~eszkarue wyglą
da, jak po.bojowlsko. W szyst· 
ko zrujnowane od wybuchów. 
Nie ma ani kawałka całego 
szkła. 

- Ale, panie szan·ownyt Po 
ósmej petardzie moi~. fota .się 
przyzwyczaiła do wybuchow, 
już się nie boi i została pr~ 
cz.kawce! lpi... lpi... , Przepra· 
szam! 

- Co to? Widzę, ie pan też 
ma cz!tawkę 1 

- Owszem. Od tych wybu· 
chów rOZ'stroiłem sohi• nerwy 
ł dostałem nerwowej czkawki. 
Teru my z ton' ~kamy na 
dwa ~losy. 
- ...... sPk. 

RAD/IO 
SOBOTA. 9 KWETNIA. nie Stanisławie Królikowskiej, 

6.15 „Kiedy ranne". 6.20 Gimnaety· która dopuściła się na szkodę 
ka. 640. Muzyka (płyty). 7.00 Dzien· tei' instytuci'i defraudaci'i, si<'>· 
nik poranny. 7.15 Muwka (plyty) '( 
8.00 Audycja dla szkół. 8.10 - 11.15 galących sumy 17.196 zł. 
Pnerwa. 11.15 Audycjł dla ~zk6ł: St. Królikowska przu 28 
„śpiewajmv piosenki". 11.40 Pie:ini. lat pracowała w charakterze u· 
tt.57 Syg~ł czasu. 12.03 Audycja po rzędn.iczki KKO w Ta.mowie, a. 
łudniowa. 13.000 - 15.30 Prterwa. 

Ares.ztowama · Królikowska. 
przyznała się do zarzucanych 
jej czynów. Początkowo przy· 
właszczyła sobie pieniądze z 
kasy, przypuszczając, że hę· 
d'Zie mogła je zwrócić. Gdy jed 
nak nie była w mo.żności wy· 
r6wn4ć zaciągniętych „po:!y· 
czek" kradła dallej. Na co i 
gdzie wydała pfanil\dze, nie pa 
mięta. 

ła bardzo oszczędnie i powsze 
chnie przypuszczano, że odkła 
da jeszcze pieniądze z pensji 

Prokuratura Sądu Okrę~w.,. 
go w Tarnowie ukończyła jut , 
dochodzenia i obecnie przygo
towu je akt oska.rżenia w tet 
sansacyjnej sprawie. 

15.30 Wiadomo~csi J!ospodarcze. 15.45 W roku 1932 objęła prowadze· 
Teatr Wyobratni dla dzierJ. 16.tS nie lombardu istniejącego przy 
I<:oncert rozrywkowy. 16.50 Po1adan KKO. W roku 1937 przeszła na 
ka aktualna. 17.00 Higiena w daw• -.rh~- d k' · DINOL DQNT rzeczywiście 2084b •~ff Hl 
nych czasach- po:Zadanka. 17.15 Re eme.„ ..... "'' a a~en Y ierowni• - „„114-~•-. PA~T.A „,.. ~~ b1!Rf · 
cital fortepianowy. 17.50 Nae& pro• ka lombardu óbjął p. Romain Ja -------------------------------

~a~ro· p~:~2ani!'1~;~t~~~a. ~~~·~OM~ si~a począ·tku bieżącego roku Poz··-· cz1ł zb1·ro···1· n' :li b·let' 
zyka lekka (płyty). 18.30 Proitram na ~rządzai' "C sp;s inwentarza' · . W U 
jutro. 18.35 Audycja dla wsi. 19.00 Au ur "t • 

dycja dla Polaków za j!ranica. 19.50 Jasica wykrył pewne niedokład Niez'"lkla w1·zuta wfsmrwa'ZI 
Pogadanka aktualna. 20.00 „Fiołek z no$ci kasowe, o czym zawiado l W • U ' 
Montntartru" .-operetka. 22.00 ,.Pro' mił dyrekcję KKO. Wszczęte Adwokatow:i będzieńskiemu 
by i rozk&Zy" - skecz. 22.15 Kon- -• h-.J- • 
cert Orkiestry MaO"Darkł Wojennej. W tej sprawie ooc uuz;enia U· Gliksmanowi złożono w tych 
22.50 .Ostatnie wiadomoki. staliły, że Królikowska zdefrau dni.a.ob nie.zwykłą wizytę. Zgło 

WARSZAWA D (Mokotów) dowała 17.196 zł. sił się do niego elegancko ub:ta 
13.00 Koncert popularny (płyty). p· d··-h· • .J...;k · "'ć • d • · • 

14.00 Parę informacji. 14.05 Prod,ram 1erwszeito na ·.u.1c:ia U'-1 o- ny Jegomo.:. 1, prze s .aw:.a1ąc 
na jutro. 14.td Koncert rozrywkoW'y nała Królikowska 23 czerwca się n włamywacz.a i kasiarza 
{płyty). tS.00 Pogadanka aktualna. 1932 roku, pf'zywłaszcując so V/.acł.awa Godlewslciego, oświad 
15.10 Wiadotności sportowe. 15.15 bie z kasy 150 zł. Wyzyskując czył z rozbraj.ajl\cą szczerością 
1000 taktów m.uzykl. 16.15 - tą.oo t • • k' · · la • ż · d k ' ł · 
Pl'Zerwa. 1S.OO Muzyka lekka (płvty). zaurame 1a un się ciesxy 1 I e zan11erza ·O on.a.c w amańia 
18.30 Recital fpiewar.zy. 18.55 Kon· rut~ę nabytą w ciągu dłu~o- w Dąbrowie Górniczej. N!e 
cert rozrywkowy (płyty). 19.55 tyde letniej pf'acy br,tęła coraz bar miał jednak _pieniędey na pod
kulturalne 1tollcy. 20.00-22.00 Przer dziej na dred.ze występku. Po- rót prosił, aby adwokiat po.fy
wa. 22.00 .:•Stefan George" - kwa· trafiła o::-ia tak 31prytnie opero- ~zył mu. 2.70 zł. 
dram poezii. 22.15 Koncert kamera\- · • k ł h k Ad l ł G dl 
ny. 23.05 _ t.00 M11&1ka lekka ł ta- wać r c~7c;anu w s ę~ac a- wo ~a.t wiręczy o ew-
--. ~ !~Ai i ~DtOYIXda. M .de ~ AW• ~ i MtN .Q4> j-. 

g.o odejściu zamademił o t ł 
niezwykłej wizycie policję. 
Gadlewskiego zatrzymano. O
kazało się, że jest zawado.wym 
włamywaczem i p·rzybył na go• 
śclnne występy do ~agłębia .z 
Brześcia nad Bugiem. 

Równocześnie s.l W:erdzono, 
że podobne wi.zyly Godlewski 
skła.dał w ciągu ostatnich dni 
r6tnym ins·tytucjom i osobom 
prywatnym. Godlewskiego prze 
kazano do d.xa~O*yoP, w!W lllt 

~ 
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spotka.ma i zła na córikę za jej opór! ~iegł.a. ra~i ! aniżeli szła w stronę po.steTU1I1ku pohcr1, by ziawia· 
domić o tajemniczym pr.zybys.zu. Do posterunku by· 
ło aż przeszło trzy kilometry dr-0g;i. 

Postępowanie jej córki gorszył.o ją bardzo, ~ 
stanowHa nauczyć ją. Gdy tylko WTóci od domu. 
natychmiast napisze list do jej narzeczo.nego, pana 
Goezke i z.awiadom.i go, jak córka postępuje iwobec 
swej matki. . 

Po drodze spotka.ta kilku .z.najomycli, ale mk<>· 
~u nie opowiedzdała, dokąd id.zie i w jakim celu. 

Tadeusz znalazł się w domu Niemców. Matka-Niemka, 
podejrzewając, że jest szpie~iem pobiegła do policji by go wy• 
dać, ale jej córka w międzyczasie zawiadomiła go o grożącym 
niebezpieczeństwie, ujęła jego rękę i wraz z nim wyszła z mie· 
u kania. 

Dziewczyna p.rowadziła Tadeusza, tak jak gdyby 
był małym d.zieckięm. Znaleźli slę teraz gdzieś na 
ciemnym po·dwórzu~ stąpali po grząskiej ziemi. 

Po oo ma o tym opowiadać? Ludzie m·o&ą wy„ 
- Przed wojną mieliśmy służbę, ale teraz czasy . gadać się, albo p-0wziąć j17kieś P.od~jr.zecie. Y'~b~~ się zupełnie zmieniły. Niech pan tu zo·stanie do pół-1 niej. Nic dobrego ;. t~go nie p~zyrd.z.ie .. 1:e~~J, Je~h nocy, - powiedziała drżącym głosem. - Gdy matka )ak najprędzej dob1eg'lll1e na po.s.e.r~ek 1 J'ZSU okaze mo•ja tylko uśnie, przyjdę ... PrZJlliosę panu jedzenie... 1 s;lę, że ten bubek to naprawdę s.zp1eg, wtedy o.n.a -

Ma pan tu siano i może się pan dobrze wyspać... pani .Matylda M.anmhe.im otrzyma na pewno wyn.agro-
- A czy zamyka mnie tu pani? - zapytał za· clzenfo. 

niepokojony Tadeusz. To co pani .Mannheim nazywała Poti.zei-Pre• Chwilę miał wobec niej podejrzenie, że gra sidium, był fo zwykły prowlncjonaln.y po.s:eirunek z nim teraz, pragnie go zamknąć by nie uciekł, a po poHcii, w którym Ull".zędowało .frz&ch poHcjantów 
tym o.ddać go w ręce policji, jak zwykłego szpiega. i cywilny sekre~rz. 

Słyszał urywany, szybki oddech dziewczyny. Nie 
wypuszczała z dłoni jego ręki i szeptała po cichu: 

- Proszę pana, matka poleciła mi pana strzec, 
żeby pan nie wyszedł z domu. Ale ja będę musiała 
wrócić i sama siebie związać... Inaczej nie potrafię 
vryŁłumac.zyć matce i p-01.icji w jaki sposób pa.n 
zbiegł... 

Ależ nie.„ To podejrzenie ·wydało mu się wnet Pani Mannheim weszła do kancel·a.rii, gdy sekre· śmieszne. Ta dziewczyna jest zbyt prosta i be.zpo- tarz grał właśnie w karty z jednym z po1kjantóiw. średnia, by się miała zdobyć na taki kawał. Po pro- Gdy zauważył, że ktoś wszedł, zmrużył oczy, )ak stu spodobał się iej, a teraz drży z pożądania... gdyby chda-ł się lepiej pa-.zyjrzeć, kto Lam jest. 
- Oczywiście muszę pana zamknąć - odrze· - O co cho.d!zi? - zapytał zagniewany. - Ależ, moi.a droga dżiewczyno, przecież pani 

mnie nie zna wcale, czemu się pani dla nieznajomego 
tak poświęca? 

kła dziewczyna. - Matka mo·głaby poznać, że tu - Jestem Matylda Mam.n.hehn :r. Prostken . .W1a· 
ktoś jest. ściwie, z okolic P!I'ostken.„ 

Nie o·dpowiedziała. Namyślała się jak widać, co 
ma odrzec. V/około panowała ch:za i ciemność, tyl
ko z dala migotały światełka. Dziewczyna w końcu 
odpowiedziała szeptem: 

- Ma pani rację! Jaka pani jest dobra, moja - Ale o co chodzi? - z.a.pytał niespokojnie se-
droga dziewczyno! I kret.ar-z, przeglądają--: ~v:·o~e ka.rty. 

- Do widzenia, drogi chłopcze ..• - padła nagle - Spirawa jest n!.s~ępująca - westchnęła pani w jego ramiona. · I 1 , Mannheim - Przed pięciu godz:inam.i szliśmy drogą 
- Szkoda mi pana„. Ma pan takie piękne oczy„. 

A przecież szpiegów rozstrzeliwują natychmiast... 

.Znów ucałował JeJ wargi, odwzaiemniła ~u s~ę l i .zau;.-ażyliśmy. z~mclloinego. ~}odego mężc.zyznę„„ .• namiętnym pocałunkiem. Ale wn.et wyswobodziła się Dr-i:;..._,~ ~o~ogJu n.am go z·an.iesc do nas d-ą domu, bo 
z jego ramion, szepcąc: . - , n.asz dom był najbliżej ... Jes:em bardzo litościwa ... - Nie jestem szpiegiem. Zapewniam panią, te 

nic nie mam wspólnego ze szpiegostwem. 
- Każda chwila może teraz ;r:\'waźfć. Zawsze w po!II'zebie przychodzę ludziom .z pomocą.„ 
Ciemno było, T.ad'eus.z nię wJcLzfał ni<: wokoło. - Ale co się stało? Niech pa.ni powie krótko - Wiem... Ale moja matka... Wie pan ona jest 

bardzo p<ldcjrzliwa.„ No, śpieszmy się, n:ie ma 
czasu ... 

Słysz.al tylko, jak dziewczyna wy~ła i z.at:·zasnęła o oo chodzi? 
za sobą kłódkę. - Właśnie, mój panie, muszę opowiedziieć, ja~ 

Dobiegli do jakichś drzwi. Dziewczyna wyjęła 
z fartucha kluczyk i otworzyła te drzwi. Rozległo 
się jakieś ciche skrzypienie. 

- Ostrożnie - powiedziała. - Tą kilka schod
ków. Niech pan uchwyci moją dłoń. 

Tadeusz pozostał siam w komórce. Miał wiele się to wszystko stało. - odrzekł.a pani Mannheim
cusu do r0izmyś1ani•a. P.o.czął .zastanawiać się· nad A więc drwale przy.nudli do mnie młodzieńca, któ
nowopowstałą sytuacją. Po co właściiwie uległ n.a- ry .zemd:La.ł. Po tym wrócił do siebie, najsamprzód mowie dziewczyny i pozwoHł zamknąć się w tej myśl.dam, że umiera.„ 
komórce?· Czemu n-ie zostawił jej tu i nie poszedł Sekre~:rz twalnął pięścią w stół i krzyknął: 

Tadeusz poczuł zapach kartofli i siana.„ Począł 
powoli i ostrożnie schodzić na dół. 

s.am dalej w chogę? Zapomniał n.a.wet zapytać, gdzie - Ale od stu tys•ięcy pair bee.zek pro.chu - o c-0 
się~tuaz znajduje. pani chodzi? Zar.az wyrzucę panią stądlll 

Ale przecież i tak nie miał teraz siły, by wędro- Pani Mannheim odrzekła wielce zdenerwowana: - Tu przechowujemy warzywa i siano. Matka . 
moja nigdy tu nie przychodzi, mówiła tonem, który 

~a::n!enował, że jest dum.na z tego, co teraz czyni. 

:wać cta.kj. Jest tak zmęcz.cny, że odczuwa ból w - Chodzi o to, że pan się na mnie złości, a. )a 
całym ciele, iw kościach. Czyż nie jest wycze·rpany złowiłam szpiega.„„ 
swymi dotyc.hczasowymi przcżydami? - Szpk~a? - wykrzyknęli naraz wszy.scy -..r ...J.ttat~a moja szła tędy i sptia;a ze schodków, Nie, na pewno nie dałby teaiaz sobie rady, n:ie Gdzie on jest? ·· 
potr.afiłby pójść dalej. - Wysłuchajcie teraz, to opowiem od począt· odcąd tierdz1~ że tu jakiś zł~ ją uraczył i nie 

chce tu'j przychodzić... Zawsze posyła mnie ... Tadeusz padł na siano i natychmi.aist usnął. ku - odrzekła triwnfująco pani Mannheim, widząc * jakie wrażenie :wywarły jej słowa. . 
- „ czy nie macie służącej? - pytał Tadeusz, 

chc::c vedzieć, czy jest tu zupełnie bezpiecznie. Niemka • matka, ~~na z powodu · tego (Dalszy ciąg jutro) 

~GQQQQQQQQQ~QQQQQQQQQQ~~Q - Doskonale się składa, że pa-e na spotkałem - odparł portier -
~ 'sjemnice szpiegostwa , w jakieś dwadzieścia minut pb ~ pańskim odejściu był telefon do 

E 111 s ·1 d I a li h I z a n I a z· u ~~~~ fe~:r~~~a~;·u, ~~:ąc:o u::: e li ~ zwać do telefonu i stwierdził ze g zdumieniem, że pokój był pusty. 
~ Sensac1ina afera llUlł.o JIRika Redia Przeszukaliśmy cały hotel, ale :; nie znaleźliśmy go, a przy tym 
-enateeeeeeeeeeeeee~e8ee88888e&ee~ nie zauważyłem, aby wychodził... 

Gri(oriew zapukał do pokoju kapitan ..• - pomyślał Grigoriew, - Ja też nie ... przerwał Grigo-„pana Dietricha" i gdy ten mu o· wychodząc. riew portierowi, obrzucając go twor:qł, oświadczył, że jest z żan- spojrzeniem pełnym zdumienia-darm~rii i poprosił o dokumenty. Podejrzenie nie opuściło go cał no, niech pan dalej opowiada. 
"
Pan Dietrich" zadośćuczynił J·ego kow1"c1·e mun· o · c r pa , • ze ze wony - - N1"c J·uz· n1·e mam do doda-Ż!ldariu i wręczył mu paszport. · k k · 42. p:ere ' toryD.znta_J.ahzł „w paszpor- nia, nie wiem gdzie się podział 

Grlgoriew uważnie przeglądał cie „pana ie nc a wyrazme ten Dietrich. Siedzę przecież cią-
mówił: że ,;Anatol Dietrich, kapi- 1 · • · · ·d kt paszport, przerzucając kartki. Na g e przy wyJsc1u l w1 zę o gle zauważył czerwony papierek. tan dyplomowany semionowskie- wchodzi lub wychodzi z hotelu, go pułku, został wydelegowany · ś · d ł J ·1· Wyjął go i przeczytał. Momental- Jego za me ostrzeg em. es 1 nie zmienił się wyraz jego twa- do Warszawy w ważnych spra- nawet uciekł, to w jaki sposób, rzy. Ze zdziwieniem spojrzał na wach służbowych". Na dokumen- którędy? 
cie figurował podpis pułkownika c · ł uśmiechniętą twarz mężczyzny o - zy zauwazy pan pewnego Jabłonowskiego. ki · · · · długiej siwej brodzie i oświad- wyso ego tęgiego Jegomosc1a o cz.ył: Jednakże Grigoriew w dalszym czarnych bokobrodach? - przy-

- Proszę mi wybaczyć, pan ciągu miał wątpliwości. Zdawało pomniał sobie nagle agent. 
chyba rozumie, że nie wiedziałem, mu się, że dokument ten jest sfał - Tak, zauważyłem go. 
dlaczego mi pan od razu nie po- szow:any. Tego. r?dzaju rzeczy ?i~I - Czy zauważył pan kiedy on :wiedział, że pan jest.„ nalezały przec1ez do rzadkosc1. wchodził do hotelu? 

Grigoriew urwał w połowie i Grigoriew opuścił hotel i zatrzy-1 - Czy widziałem? Zaraz.„ za.-
zwracając się do służby, rzekł: mał się po przeciwległej stronie raz ... tak, ma pan rację. Nic wi-

- Możecie już .iść, tu zaszło ulicy. Jeśli to nie jest dyplomo-
1 
działem, aby taki jegomość wcho 

pewne nieporozumienie... wany kapitan Anatol Dietrich - dził do hotelu. 
A gdy został sam z „panem po?1yślał agent~ a tylko jakiś p~-1 Grigoriew klasnął w dłonie. 

Dic!trichem", o·świadczył: deJrzany osobnik, to w obaWle - Jeśli tak, to sprawa jest ja-
- Mogła z tego wyniknąć bar- przed aresztowaniem go postara sna: jegomość o czarnych boko

dzo komiczna historia. Wydawał się stąd wymlmąć. brodach i pan Dietrich to jedna i 
mi się pan podejrzany i z tego Grigoriew stał na czatach po- ta sama osoba. Ale jegomość ten 
względu postanowiłem pana ob- nad godzinę. Z hotelu wychodzili nie tylko pana oszukał, ale rów
serwować. A więc pan je~t rów~ różni ludzie, między innymi rów- nież i mnie - dodał Grigoriew z 
nież naszym człowiekiem? nież pewien wysoki tęgi mężczy· oburzeniem - musi to być nie-

- Tak, mój panie, jestem dy- zna o czarnych bokobrodach, ale bylejaki ptaszek. Zwiał mi spod 
plomowanym kapitanem, Anato- stary Dietrich nie pokazał się. ręki! Teraz należy przeprowa
Iem Dietrlchem, przyjechałem z - A więc wszystko jest w po- dzić rewizję w jego pokoju - za
Petersburga, aby obserwować rządku - pomyślał Grigoriew, wołał Grigoriew. - Może tam 
szpiegów, kręcących się po War- zamierzając już odejść, w tej sa- natkniemy się na jakiś ślad. 
szawie. A teraz proszę mi wyba- mej chwili ujrzał portiera, który Grigoriew natychmiast zateleczyć, jestem bardzo zajęty... I wybiegł z hotelu i rozglądał się fonował do „brygady szpiegow-

Grigoriew stuknął po wojsko- na wszystkie strony. skiej", przy żandarmerii i opowie-
wcmu obcasami i opuścił pokój Grigoriew zbliżył się do niego dział o swej przygodzie. Wkrotce 
„pana Dietricha". i zapytał: do hotelu przybyło kilku żąndar-

- J akim łamanym rosyjskim - Co sic;: stało? Kogo pan szu- mów z c1'1ccrem ria czele i prze-
kzy_kiem mó)Vi ten dy~lomo:wanri ka1 r -- - · ~rowadził9 -~~~izję „ Ył... P.o~oju • 

który zajmował „pan Dietrich". 
W pokoju nie znaleziono nic po
dejrzanego. „Pan Dietrich" wido
cznie wszystko włożył do walizki, 
którą zabrał ze sobą. żandarmi 
znaleźli tylko małą kartkę, na 
której było napisane złym języ
kiem rosyjskim: 

„Proszę zameldować pułkowni
kowi Jabłonowskiemu, że niepo
koiliście mnie. Anatol Dietrich". 
żandarmi kilka razy przeczy

tali kartkę, dziwiąc się jej treści. 
Czy to był żart? Czy ten Dietrich 
kpi jeszcze z nich? A może nie 
były to wcale drwiny? Jeśli jed-

li.. 
·-••: li!f PA. PRZIZ1fe11ENIE 
luLE &ŁOWY.Z IDWilp. 

ZĄoAJ..,c o....,,,,._ ••ctłl!Ow ... •-•·~- : 

'f"·&•!!f ·SCJ!$łA'lt!iWi~·'·''·~ 1 

tĄOAJCll l'llOIZKdW .MIGRING•IHR'IOlltC• 
TYLKO W łlOW•M OPAKOWAlllU 

TOREBKACH „llllENICZRVCll. 

nak był w kontakcie z pulko- duje się on w Warszawie ściśle 
wnikiem Jabłonowskim, dlaczego tajnie i niepokojenie tej osoby, 
w taki tajemniczy sposób ulotnił posiadając~j dla nas kolosalne zna 
się, czego się obawiał? czenie, może nam przynieść ol-
Również i w „brygadzie szpie- brzymie szkody. Ale nie rozu

gowskiej" mocno się dziwiono tej miem głupoty pańskiego Grigoric 
tajemniczej sprawie i w koń.::u wa. Z chwilą gdy Dietrich wyle
naczelnik brygady, pułkownik gitymował się dokumentem wysta 
żandarmerii Lieskow, zatelefono- wianym przez wyższe władze, po
wał do pułkownika Jabłonowskie winien był się oddalić i nie ro-
go: bić wrzawy w okół jego osoby. 

- Czy to sztab generalny? Pro - Wrzawę narobił przecież 
siłbym pana pułkownika Jabło- portier hotelu. 
nowskiego... Panie pułkowniku? - Wrzawa ta jest włafoie b. 
Tu mówi pułkownik Lieskow z niebezpieczna. Musi pan ukarać 
żandarmerii, hasło „Minin i Po- dyscyplinarnie tego Grigoriewa -
żarski". Czy jest panu znany nie- takie głupstwa mogą nam przy
jaki Anatol Dietrich? Chciałbym nieść wielkie szkody. 
wiedzieć czy to pański człowiek, - Dobrze, zastosuję się do 
ponieważ jegomość ten jest wplą pańskiego życzenia, panie pułko-
tany w tajemniczą historię. wniku - rzekł Lieskow. 

- Co się stało z tym Dietri- Po odłożeniu słuchawki Jabło-
chem? - zapytał zaniepokojony nowski nerwowo zaczął spacero
Jabłonowski. _ wać po swym gabinecie. Rozu

Lieskow opowiedział mu znany miał, że „pan Dietrich" musi być 
nam już przebieg wypadków. oburzony, ponieważ najdrobniej-

- Ach, pańscy niezdarni żan- sza nieuwaga może dol)rowadzić 
darmi! - zawołał Jabłonowski- do zdemaskowania go. Sądził Ja
Zawsze są tam, gdzie ich nie po- błonowski, że po tym wypadku 
trzeba ... zawsze mam z nimi to „pan Dietrich" chyba już opuścił 
samo. Warszawę. Ale w tym samym mo 

- Czy pan Dietrich jest urzę- mencie gdy Jabłonowski pomy
dową osobą? - zapytał Lieskow. ślał o tym, rozległ się dzwonek 

- Kimś znacznie poważniej-J telefonu. 
szym niż urzędową osobą - de- · Jabłonowski przyłożył słucha'\' 
nerwował się Jabłonowski - Jest kę do ucha i stwierdził, że telefo
to j-.oden z n~s7ych n~ib;irdzi."j po nował właśn:"! nietrirli. 
.w~~Y..ch µiężóJ.Y. ~~~. Znaj- ' -"'-Dalsz1 ciąg jutro) 
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Marii Kleofasowej, 
Marcelego. 

600 milionów płacimy roczn_ie 
Słowiański: Dobro· 
sława. 

Słońca wsch. 4.~, 
zach. 18.22. 

za surowce ł towary, sprowadzane z kolonij 
KW.ECIEŃ Księżyca: wschód 

12.21, zach. 2.15. 
KRONIKA HISTORYCZNA: 

1241 Klęska w bitwie z Tatarami .pod 

Polsli.a. impór.tuje roczcie po I . Do krajów poza europej-1 Kraje poza europejslde i ko- I fa.bryk i war.sztatów pracy w 
łowę całeg.o swojego -przywozu skich, a więc Ameryki Północ· locie m-o;gą przyczynić się w po I Polsce powinien w 100% przy· 
z zagranicy w surowcach i to- nej i Południowej, Azji, Afryki ważnym st<lipniu do rozwoju na chodzić do Polski bezpoŚ'I"ednio 
warach koilonialnych. · i Australii wraz z Oceanią - szego handlu i wytwórczości. a nie po przez w rzeczywistości 
Są to takie surowce i. towary, wywozimy zaledwie 20% całe- Musimy tylko nawiązać z nimi I obce pośredruchvo. · Lignicą, gdzie poległ ks. Hen· 

ryk Pobożny. 
15~ T. zw. sekularyzacja Prus Wsch. 

W. M'.strz Albrecht zostaje księ 
ciem €wieckim. 

)ak: bawełn.a, wdnia, skó..-y, ko- go naszego wywozu, a sprowa· bLifaze stosUJnki go1Spod.a'l"cz·e i Opaaiowanie tej d:zie,dziny 
pca, sezam, sisall, juta, kau- d:za.my naitomiast stamtąd 36% ocLpowiednio zapoznać się z ni-I wymaga wiele praicy pr-zez dłu 
czuk, ryż, kawa, herhata, ka- całego naszego przywozu. tttl. gie d·ziesiątki lat, pracy podję· 

1757 Urodził się W. Bogusławski, oj· 
ciec teatru l'· 
PRZYSLOWIA LUDOWE: 

kao, rudy, mfodź, cyna i t. p. Jak z tego widać - musimy . ·1 tej przez miliony już, a nie .ty-
W roku 1937 wartość przy- zwró.cić baicz:ndejszą. u~aigę ~ ~rzemysło~ec i kupiec pol- siąoe ~o~aków. Musimy tylk? 

~ozu do Polski tych surowców ~ki ~ ew:op~Jskie, k_tóre ski O'l"az s.taitlu pod polską. ban- ~r-0~1ec ist~tę tych ko:zyśct, 
~ towarów kolonialnych wynio stoią przed nami o.wo.rem 1 do derą poiwllI111y utrzymywac ~2 Ja:lcie nam da1e ekspans1a za• 
sła olbrzymią sumę przes.zło których musi dotrzeć tak inicja pośrednią łączność gocrpodrur- morska i kolonie. Temu celtowi 
600 milio·nów zfo.tych. tywa ku~ca, jak i J?r~emysło:w· czą odległych rynków śwtiata z służą zor~iwwane PTZez. Li-

W kwietn!u po Grzegorzach lody 
Niosą ięczm!enia urody. 

CIEKA WE WIADOMOśCI: 
.Do trudniej strawnych potraw na· 

!ety kaczka pieczona, którą orga
nizm przyswaja sobie po 6 i pół go· 
dzinach. 

Nasz handel światowy ~ieste ca po[s;kie~o: bair-dz1e1 ~erg1cz Polską. . ~ę !'1-or~~ą t KoL t. zw. „dni ko 
ty obeimuje w ~łównej mierze na 11 bardzie) bezpośrednia. Surowiec potrzeibny nam dlla lorualne • 

RADY PRAKTYCZNE: 
Plamy z cz~rnego tuszu na baweł· 

nie l>rać w glicerynie, następnie w 
mydlinach. 

Poradnia irciowa 
Rolf a Nelsona 

kraje Europy, skąd spro•wadza 
my (rok 1937) a.ż .64% całego 
naszego przywOiZ'U, a wywozi

my iŻ 80 % ca.lego MS>.zego z 
Polski wywozu. W kazamatach n lubiance 

Wieźniowie polityczni przecllodzł nieludzkie meczarnie 
w wiezieniach G. P. U. 

Pewien angielski dziennikarz więc spokój taki, jak na cmen-
zdołał przeprowadzić wywiad tarzu. · 
z byłym komisarzem sowiec- Pewnego dnia, gdy prowadzo 
kim na temat stosunków panu- no mnie na przesłuchanie, uj
jących w słynnym więzieniu mo rzałem na korytarzu młodzień
skiewskim, na Łubiance. ca, którego wlokło trzech żoł· 

Komisarz ten przez wiele mie nierzy. Młodzieniec krzyknął. 

Siendcwice 2345. Koniecznie posta
rać się o separację. Wtooy dopiero 
czułaby się Pani zadowolona i zdro· 
wa a przede wszystkim wolna i zaczę 
laby nareszcie być Sobą. Pani męta 
nie kocha, jest to raczej lęk przed je· 
go brtrlalno§cią. Niezależność mote 
Pani uzyskać, przewalczyć to bezg:ra
nlczne lenistwo i dalej w !woim zaw-0 
dzie pracować. Tylko pilna praca u· 
leczy Pani chore nerwy. Rodzice Pa· 
ni bardzo walczą materialnie i dlate· 
go też nie odpowiadaj!\ na listy Pani. ·z tej strony radzę nie liczyć na po
moc. Kapitalik Pani wystarczy a resz 

sięcy przebywał w tym więzie- Żołnierze zaczęli go wówczas 

l niu, w którym na więźniach wy okładać . pięściami po twarzy, 
musza się wszelkiego rodzaju otworzyli mu usta i wpakowali 
zeznania, jakie są potrzebne ·knebel. 

około 45 razy { niektóre z Yycfi 
przesłuchań trwały od 6 do 7 
godzin. Nast~pnie przeniesiono 
mnie do więzienia Butyrki. Tam 
znajdowało się około 2500 więź 
niów. Zostałem umieszczony w 
celi, w której znajdowało się 
167 osób. Jeszcze z czasów me 
go urzędowania wiedziałem, że 
w moskiewskich więzieniach 
GPU przebywa około 120.000 
osób. 

tę uczyni nieprzeciętny talent i spryt 1 
kupiecki. Wyczuwam, te wywalczy 
Fani niezalefoość i materialnie będzie 
się Jej dobrze powodziło. 

Lakn,cy porady. Olr%Yll'la Pa.n 

GPU do prowadzenia proce- - Tutaj nie wolno krzyczeć 
sów. - oświadczyli mu. 
Były komisarz, którego ro- 8 miesięcy spędziłem w wię

dzina przebywa jeszcze w So- zieniu n.a Łubiance. Podczas 
wietach, w ciągu wielu lat pia- tego czasu przesłuchano mnie 

We wszystkich więzieniach i 
obozach koncentracyjnych, znaj 
dujących się na terenie Rosji, 
przebywa ponad milion ludzi. 

wkrótce stał!\ posadę i skod.czy się 
wreszcie ta walka o chleb codzienny. 
Wiem, postanowił Pan po smutnym 
dt>!wiadczeniu pilnie i uczciwie pra
cc>wać. Unikać jednak należy towa
rzystwa złych kolegów, którzy stale 
namawiali Pana do pijatyki, co tez 
było powodem utraty poprzedniej po
sady. Żonę ma Pan szczerze oddanlll. 
W jej towarzystwie powinien Pan 
spędzać często wolne chwile. Wygra 
Pan na loterii w obecnym ciągnieniu. 

stował wysokie stanowisko. Był -----a.mm.-----------------· 
osobistym przyjacielem Bucha- LISY 
rina, Rykowa, Rosenholca, jak dło (Ofermf oowe Spłaty 
i innych dygnitarzy sowieekich, 
którzy zostali skazani w ostat-

telefon 
342-24. 

1 nim procesie. 
„Zostałem aresztowany - o

powiada komisarz - pod za
rzutem uprawiania szpiegostwa 
i działalności antystalinowskiej. 

Dobrowolnr wrgnaniec 
-Marzycielka. Posiada Pani nieprze

ciętne zdolności malarskie. Wyczu· 
wam, te stanie się Pani sławni\ o ile 
za:biene się Pani energicznie do pra· 
cy. Rodzicom nie brak zrozumienia i 
chętnie uczyn~ wszystko, by umotll
wić Pani doj§cie do sławy. Na razie fi 
ma.ł:teiistwiei nie my§leć, nie przynłe· 
słe Pani u-pragnionego szczę§cia. Lu
dzie pokroju Pani nie zadawalniają się 
ciepłem ogniska domowego. Pani ma 
naturę twórczl\ i musi się wy:tyć. P1-
1mo przyjaciela proszę nadesłać na 
mój adres Warszawa, aL Zielna 4/o. 

Gdy komisarz lokalnego oddzia 
łu GPU wezwał mnie do siebie, 
nie przeczuwałem nic złego. Do 
piero tam zakomunikowano mi, 
o co jestem oskarżony i z miej
sca odwieziono do więzienia na 
Łubiance, gdzie umi('!szczono 

chce na bezludnej wrs11ie oddać sie 
wspomn~eniom o zmarłej ianie 

mnie w pojedyńczej celi. 
Cela była bardzo wąska i mia 

ła około 2 metrów wysokości. ~„..,..,...,..,...,_„„„ .... „„„ .... ,„.„„ ....... „„ .... „ .... ,_,_ ........ '11 Jaskrawe światło paliło się w 
Na ..,aleJ wokandzie... ciągu wielu miesięcy dniem ino 

W ciągu wielu miesięcy peł
nomocnicy maharadży prowin
cji Batsar, położonej w środko
wych Indiach, Rai Kumara, wę
drowali po świecie celem na
byicia wyspy dla swego władcy. 
Miała to być wysepka pooba
wiona barwnej roślinności tro
pikalnej, smutny skrawek zie-

1-oztrzepa n i ee 
czqll: ,,!lllle żqczenla•• 

:A. E.) Na ilubie pana Jaka-I - Rzeczywiście - przytak
ba Rozentala rojno bylo i gwar nęli goście. - Napisać do pana 
no. Goście spożywali sutq kola- młodego „współczuję z pańskim 
cję, wznosząc mnogie toasty za nieszcz1_ściem„ to jest ordynar
zdrowle mlodej pary, a gramo- ne świństwo. 
lon grał bez końca „U sia siar", - Więc mam od razu pójść i 
potęgując wesoly na.strój. dać mu po pysku? 

Po kolacji odśpiewano ch6- - Nie! - %awołali panowie 
rem tango „Ostatnia niedzielaH, Neclzemia Blaj i' Horacy Blu
clla _przypomnienia panu mło· man. - Ty zostań tutaj, a my 
'demu, że minęła jego ostatn!a cię wyręczymy. 
kawalerska niedziela, po czym X 
przynies:ono stos depesz, które - Pomyłkę zrobiłem - mó· 
pan Jakub począł' glośno odczy wil pan Tancman na rozprawie. 
tywać: . - Z powodu dwie depesze ra-

„Droaiemu Kubie winszuję ł zem. wysiałem. Jedną d'! Kuby 
zazdroszczę. Ignacy Fajnluclz- na slab, a drugą do zna1omego, 
man••

4 
któremu umarła narzeczona. No 

,,Przyjemnego liupcij-siupcij i 'Pf'Zekręc~łem ~dresy. 
życzą młodej pa.r,ze Salomono- ~y~braz ~obze ~eraz pan ~-
siwo Szczypiorek • dzia, 1aką minę Tnlal ten zna10· 

.,Dziś was dwoje, za rok tr_o· my, któremu umarła narzeczo
Je za dwa czworo, za trzy pię- na, gdy otrzymał depeszę: 
ci~ro! Teodor Ajzenlorc··. „Winszuję panu i cieszę się ra

Szczer7P W$półczuję z pań- zem z panem„ - i jakie bicie 
~m nieszczęściem. Bernard dostałem od .tych dwóch, któ
Tancman••. rych on przyslal, i od tamtych 

- Ach. nie mogę! - Jękną't dwóch, których przyslal Kuba. 
pan Jakub po odczytaniu oBłat _ , X . 
niej depeszy. Za taki dowcip Seid skazał parza Nechemię 

cą. Malutkie Qkienko celi było 
zasłonięte stalową blachą, któ
ra nie dopuszczała z zewnątrz 
ani jednego promienia światła. 
Ponieważ w celi było zawsze to 
samo światło, nie wiedziałem, 
czy jest noc, czy dzień. 

Pod okienkiem znajdowała 
się tabliczka z napisem w języ
ku rosyjskim, francuskim i an
gielskim: „Odsunięcie blachy 
jest karane natychmiastowym 
rozstrzelaniem". 
„Próbowałem zasnąć na twar 

dej pryczy, zakrywszy twarz 
płaszczem, aby nie raziło mnie 
jaskrawe światło. W tej chwili 
do celi wszedł żołnierz potrząs
nął mnie za ramię i oświadczył: 

- Tutaj nie wolno spać! 
W więzieniu na Łubiance pa

nuje śmiertelna cisza. Słysz 
się tylko od czasu do czasu ja
kieś krzyki i własne szeptanie. 
Głośne zachowywanie się jest 
tutaj ·surowo karane. Panuje 

Niezrównana ksił\tka z przepisami 
Dra A. Oetkera p. t. „Dobra gospody
ni piecze sama" jest do nabycia we 
wszystkich sklepach kolonialnych i 
księgarniach. Cena obniiona 30 gro· 

szy. 

Nigdr nie jest zap6źno ~~1e:ard·z~:f~ie~~li 
:ierpi'SZ na chorobę P.erek, pęcherza, wątroby, kam1em z6ł
ciowych, złel przemiany materii, na bóle artretyczne. czy ,>n· 
dagrycme. wzdęcie brzucha. od:bija.nie się lub skłonności do 
obstrukcji. - Pamiętał, że nigdy nie będzie zap6źno, o ile 
używać będziesz ziół mo:zopędnych „DIUROL", które zapo 
biegają nagromadzeniu 11lę kwasu moczowego i innych szli:o· 
dliwych dla zdrowia •ubstan.cyj, zatruwail\cych organizm. -

, Dziś fHzcze kap pudełe::zko ziół ,,DIUROL", a gdy przeko· 

mi, bez.ludny i jednostajny, na 
którym mógłby żyć dobrowol· 
ny wygna.rtięc. Wyginańcem tym 
miał być 32-letni maharadża. 
Jest to człowiek pogrążony w 
wielkim smutku, który pngnie 
resztki sw_ego życia spędzić w: 
samotności. 

Jakie powody skłoniły list'ę
cia, przyZWyczajonego do luk· 
sUJSu i wystawnego życia do te• 
go kroku? Są fo niezwykłe po- ~ 
wody. W toku 1936 książe udał 
się ze swą piękną małżoo.kłl, 
do Londynu. Tu księŻina dostała 

I zapalenia •lepej kiszki i zmarła 
zaraz po operacji. Rai Kumar 
był niepocieszony. Żyde straci-
ło dlań nagle wszelki u.rok. 

Jeszcze przez rok maharadia 
spr.awował rządy w swej pro
wincji. Nie· mógł jednak zaoom· 
nieć żony i postanowił opnścić 
na zawsze ojczyznę i zamiesz· 
kać na jakiejś bezludnej wy· 
sepce, gdzi~ będzie sam ze 
wspomnieniem żony i gdzie nikt 
nie będzie mu prze~adizał o 
niej rozmyślać. 

ten łobuz musi dostać. 11.0 mor- 1 r>foja i E.1oracego Bluma na ty-l 
dziel -,Jl_;Uń beZJJJzalf..d.neao Ql'eJ~(u. 

nasz się o dodatnich skutkach ic!l ttz.ia.fan1a zalecać będz ' c~?. i swym 
znajomvm Soosó!l użyc:a n11 opJkriw 1 niu o~„~·n,1n c 'l,Y<HA • DIUROL-
(;ASE~.Q i& ko~ut.kie~ ~daj• u~ i JkJaQ. aotec:&IV -

Jego pełn'Omocnicy w ciągu 
kilku miesięcy szukali dla nie
go odpowiedniej wysepki. Misja 
ich nie była łatwa, albowiem 
wyspy wchodzące w rachubę 
były zbyt duże, lub zbyt kos.z
towne, aby mogła ią nabyć po· 
jedyńcza osoba. W kicńcu jed
nak misja ich zakończyła się po 
wodzeniem. Znaleźli w pobliżu 
kanału angielskiego wyse~kę 
Swona, która należała do jakie
~oś irland:z.kiego obszarnika. 
W tych dniach pertrakta.c;e do
bie~ły końca, podpisano kon-
1 rak~ i w najbliższej przysrbści 
n~; Ku!'l:!!r t!da się do swe.i no
.w.ei .PJWadlości_ 

I 
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• r b r F r:mcuski narodowy związek 
'do walki z wyludnieniem kraju 
opr..hli:rował eos'..atnie dane st.:.
tyslyczne, z k lórych wynika, że 
za SO lat, a: wi'.?c w reku 1988, 
Francja będ.z:e pcsi.adała „ 12 
n:~licnów mniej mieszka1iców 
ruż ol:cc:tl~,· Z!lS1 re.sz1jący spa• 
cle:t urc&~cri .i '\V::~·a.sh1jąc:i śrnier 
ielność 'bęC:Z:c cię rozwilać w 
tym t-empi-e, oo w ostatnich la-

· tworna pub~icznośf z za11artvm oddechem śledzi przelf eg „iawo 6w11 

tac!1. · 
Ol:~'czcno· c!okładnie, ~e jeśli 

r ie pol:-ży s~ę kresu obecnemu 
s ht:1cv;.i rz~czy, to do roku 
D45 ludnoś.ć Francji będ.zill się 
zrn.n:e'e.zała . o 126,000 o:iób rocz 
nie, clo roku 1960 o 29~.ooo r-0 
r.z:1fo, .a <lo r,oku.1983 o 429.000 
Z kgc;> 'W)"l'lika, ie za 50 lat 
Francia b~dzfo liczyła z:i.miast 
<Jbec!ly<:'.l 40 milio'lów mi\?szka1i 
ców, tylko 28 m.ilionćw. 

Dziś wieczorem - walczy 
„Schmelling", który do:ychczas 
pok.onał 13 przeciwników z 
„Demp·S.ey'em'' szampi•onem, 
świeżo przybyłym ze Syjamu. 
Nlech pan bskawie nie opuŚ<::i 
tej cie.zwykle ciekawej w.alki. 
Zakł.:l.dy są przyjm01W.ane". 

Laik z pową~piewanicm po
trząśnie gi:ową, gdy otrzyma ta 
kie. z.aproszeniE:; ale w'.·aiemni
czony zw-olennils najmłodszego 
„sp.ctrlu" Anglii wie, że 
„Schmelling" jak i „Dempsey" 
- to ryby syirunslcie tr~~ow.a
ne do w.alki. 

Nowy ten rodz.aj 
który szybko przyjął 

l"·ozrywki, 
się w Lon 

I\ar.ciowy z--,yiqze~ do walki 
z wyludn!cnicm Francji postano w~ględem państwa, oraz podjąć 

,w:ł zorganizować wielką akcję walkę o zniesienie modne~o sy 
prcp~:an:fową, aby wykazać s~emu jednego dziecka i zastą
bezd-. · ~tnym małźeństw-0m1 co pieniu go systemem wielu dzic
za -ch~v:i~zek spoczy<na na nich ·ci. 

I el 
lasa - Pierwszr dzień ciiilnienia 

dynie, p:r.zybył do Anglii z Am-;: I wśród zw-0knn.ików rybich 
ry!(ii, gdz.ie już cd d·awna :walki 

1 
walk i jego występy ściągają 

ryb budzą wJelkfo z.ain tereso- tlumy widzów. 
wanie. Ojczyzną tej ro,z;rywki Jak się oc1byW.ają le niesm.acz 
jest Syj•am, gdzie małe rybki ne z:iwody? Wid!z·owie zbie-rają 
<lfogości 10 centyme:rów, spe- się wokółbasenu, n.apdn.ionego 
ej.runie się tresuje i pr.zygo:o· .wodą, w k~órym znajdują się o
wuje do w.alki. Obecnie Syjam baj zawodnicy, oddz.ieleni od 
ekspcrluje te rybk.i do Arriery- ~i!:bie ~ci.anką. Troptkialne ryb· 
ki i Anglii. Rybki prowadzą :i ki są pomalowane n.a ps:~·o, a· 
sobą .z.adę'.ą walkę na śmierć i by możn:l je bylo łatwo odrói
żyde. Walka ko-ńczy się dopie- nić od siebie. Tempera:ur.a wo 
ro wó·w•cz,as, gdy jedna z rybek dy jest dokładnie us~.alona , mu· 
zostaje oałkowfoie zmasakr01Wa si ona być ta sam:i, co w ba;o-
n.a przez p:zeciwni-czkę. rach Syjamu, gdzie pr2:ebyv1a-

.Wialki. ryb odbywają się za- ją te iryby. P.rzed roz:rocz((oiem 
zwyczaj w nocnych klubia.dt z,awodów przyjmuje slę z.:i.lda· 
Lonilynu. Organiza:-0r.zy z.iwo- dy )ak pode.z.as .zawodów bok
dów ph.cą za silnego zapaśnika se'l"sk!ch. Następnie rozleg·:i się 
rybiego do '10 złotych. Z1ś za I przec:iągły dz-vV'onek, &ci.ank;i. iv1 

„Schmdlin;!a" - is:nie;e zwy- basclD!ic zcs:aje usun1ę'.a i jed
czaj nadawani.a rybkom nazwisk nocz2śnie zapah się reflek:.or, 
zn.ab}mity(;h bckse.rów - za- który oświetla arenę obu ryb 1 
płacono co najmniej 200 zł., po podn:.eca je. 
nie.waż jest haJTdzo popularny Rybki. z błyskawiczną szyb· 

Ul c!tfgF-~e!lle ·. - . „/ 
Wygirue pod 125 

41.07 !057 270 ;,29 147 6968 75'6 9G;> 8''2 
S700 95 

1135Q 7G3 12223 4~6 610 13090 194 4!52 

%1 2000 nit n-ry: U78t 65500 91l683 "'906 
tema 1495111 1•s~J6 

Zł 10~0 oa r.•ty: 5301 16182 1~~5 SQBa S'i22Q 
74CO.S n<'YJ l!Jc.46 11:64~4 111875 l~ 121600 
l~l.~O 159139 

1 • - - f ' t' ' 14293 5$3 15337 410 SGS 74l. 17224 ,03 

_ ~ ~t n ciyaie·. e . 7~~ ~ 11~~ ~s:gu1~2~1~5' 7~~$ ::g lBg~~4?9~~:ol3:2l68 363 S06 1!4 23619 7l 

Zł 500 na n-ry: 10310 13710 16468 \7450 17783 
20093 385~2 54~a 55757 62723 ~7902 97'i96 ma'.l-4 
l U456 1 ~8295 153383 1568W 159802 

Zł 2.'0 na n-ry: 1~9 :l444 10390 104'6 12102 
163:.S 13lil2 187.(9 1ro83 19614 22161 241141 ;u:ozs 
220:l5 2Sl94 3022.( 3'583 345"7 37325 3'1'~~ ~O~b.$ 
4461ll 44710 .(517.( 47420 53938 55087 561)3 6~4~ 
63985 4s43s 65849 66m 67188 11313 1wa 11811 
1i.m i-4855 ecs32 asm &9602 91831 93690 91512 
94145 94228 9~676 ~8751> 1033:?\l 104-488 IO<l47:ł 
109027 110100 msos rnos.c 1:12.s?7 123m rns16 
12S$'67 132194 132355 135263 135551 3asJ~g 1410ó~ 
l~WJS 149338 150177 1509Q9 153Gla ls.1004 1~01 
1~7~ 15:l152 158203 

~O??. W '"E WYGRANE 15i:aa1 '' 1c;2 s1 s.cs 9l.4 lSSl04S so Jll9 943 i~~2~~go2s 211153 689 120 su 2~239 29UG 

( ., Wvarane no zl 62.r:O 'OOó!l' 70 31077 180 94 366 3411':!1 35246 
Sl•.•1 "ateaca wy~ ri. s.aoo padla .,. '7 • ~"' - - 36i32 376!l4 794 38008 312 46.:S !l~o 121 •r. 3!91/ 135 CGS 7 308 5519 62.9 .;1 702 10~.3 lSl> 39414 , 
ZI. is.ono 1111 111', 84998 1 405 17 38 CGS 729 44 629 SUS · "02S 2!!4 I 4Q079 679 4,043 517 42298 4:3771 441'>7 
z•. IC OOO na nc-ry 17274 93~97 114265 1"4930 40 350 439 S37 6S.S 3244 S78 997 4on 2::6 ~ilJ~0j~22:~G 4617' 4751 47440 4ll2!iO $30 

t.c~.;~.•5 . ....;, "'· "11_,..1 3t1f 1•11 51'- •• ,,.,. ~?„ 4s4ss.152 so1G, 299 319 1oa „882 9311 6112 sci624 m·9 51303 990 52368 6S9 5~034 119 
wv - ~# " N>' - "';" „ 614 733 7081 17G 22.6 322 4~ 43 7&0 S<;G79 917 !;6419 604 58020 232 948 

1CLS 1::1 SOO 49 74 64 SOG S22G 341 58lJ 647 63 S93 5Sl;;8s '3B 637 w~rar1'3fte ft0 Zł Ji21!'!' 
'1 Zł. 2.000 na 11-171 141P :WN 31182 62WJ S06 !1078 12,J 269 710 84 837 907 · 60.572 61624 1n3 92.3 62151 381 624 63007 t7 ra a~ ~ 
"2/. 85'll."'aJ: 111•4549„~rJr ...,_, 21 „

1 
,...u

2 
_,„ 1001~ 44 121 215 '1 92 667 735 141 . 712 985 64332 619 65649 66461 .547 8!58 tol 603 74' 1197 'ril 6-<9 764 21~ 572 llO 3Z9 372 

, 9 """ ,u.. .... ~ ....,...., 11110 3:.i8 :;oo 735 l2l:J.5 211 477 13 SO$ 62 oi;s:o:<iJ 69440 954 >16;9 .s-13, 1a•1> 960 aass 9Pa? 
352 7~2ll? ' 6'5SÓ' 138S3S 15856) 625 l.3556 19 103 957 59 14064 3l9 421 553 703lr7 70G B!ł 72500 73564 891 926 74038 11993 141~ 92a ls.438 1183 16991 17063 18479 

s.cflo ~2r 6~J 'J:,0~"72I:73 ·oo~ I~ 6~6 79~ Ba 39 7' 15043 677 7SO 90l .35 124 l7 526 759S4 76176 7779G 78491 90.l S4 19~~",.~I s·•• „
12

... _.. "'" _
1 

.,...,,,1 „
8 

I'~ 
Ja~u IJ.<873 1395~ 15 I „ --- 7::1 16(r.:J. 63 176 413 Sl9 727 44 60 l.70Sil 7~506 GU 814 ""'"" .... • · ~ -· ,,,., ... „ '""'" - ""' 

• 3m 1566Q 278 434 87 929 111189 3.31 87 7.5G SlO ·s.;o SOS!il 943 .51 !1543 701 932 !35!'9 84879 2334~ 699 ~.;555 i\l5 821 25211 9Z9 263~0 l'J9 28J.45 
• ~· :Z.:ł ·r.a •i-r1 319 13'r :W7 <łOl2 1!>'0 11054 48 19147 99 364 714 !14 900 86111 87118 610 876 88421 35 89351 51S 29107 E!6 
~~Q l~i!Oc 150<6 1677l 19718 WVI 25194 267ll9 2~01 42 314 510 788 878 9"1 21~04 98 90373 9171!> 654 92~29 656 S76 933.37 .54 302.88 324 823 318117 lZąl 33524 70& 3.Cl70 :il8 
~ . J2 ~~415 33UQ ~ 34'!611 3ll5ll3 :.~440 39616 J.U 210 350 458 .533 22091 125 'l v64 88 552 94773 9S30S ~40 92S 9G3:32 433 9&9 36067 212 291 4588 935 37751 38608 ~~'369 .cs2 
oi,asa 40362 '3922 '1576 48692 48944 51024 ~ 256 5S 'SO 477 522 84 96 ~ 93'517 24 725 !19033 4049? ć05 ~25 31 6:1 41496 764 849 42661) .tlml 
~6~1 S!,~9 ~6SS ~76t 6'~3 65814 66163 665i0 f 242S4 368 sg 447 601 SO 8: 22f1°ii .5~~o~i 1002ga 1018'4 102100 269 ~!I 88! 904 372 759 445'1 43 856 4i'JS! 901 '8691 123 '9414 
„~~•• ~~7}7 ~l-'1 fl2.C6S ll5556 93278 93539 · 94356 97 202 401'1 82 ·529 8!1 610 704 49 BOS .5S i 10434.3 852 9~3 9l. 105455 791 862 l.Oti1'.>3 I "'6 70 
7 "''"" „ ~ „1~2 101C64 105417 108'11 lonlS, 270&1 42' 599 699 1!'63 8 „ 108115 3!:>9 Ol 88.3 51007 210 714 933 52322 53'4 709 47 53322 422 
:l~?i' I n~3g 'l11$1 113128 116156 mm 116170 i 60 Sl 7$8 199 9.Zll 29W 

2 :S~0 fst 5~ ~~ 111041 ll21S01 :S.1335'7 428 526 617 114271 548U 553~2 57117 S90 935 .5~260 61, 119310 Cb 

1
,""
2 

~· IJE<o, ~ 1l9SJ3 123183 12"915 12961>5 1:!0646 760 92 6:?4 11s212 116103 775 soo 1113' 691 60643 61162 691 62423 557 923 63205 e51lsa 
~ l• 1 1'3344.> fo3'/i16 136069 137195 140303 141401 118328 119688 66335 $3 67049 309 590 724 813 68538 54 848 6931' 

Wl-47 1!5253 15Ql23 1!lln5 lSIPM 1521"7 !Sj,266 3019.l 2S9 '54 Q !J72 63' 71;2 31339 120173 632 9311 74 90 121313 1222Z7 '1! 493 512 47 
l~ll~i 15766.5 1~ 157633 503 .3aJ;U 768 80 825 33105 2l.7 l4071J 3ó7 !57!1 124108 598 1~'1321 1:?64S8 9M 1273.31! 70338 .(8 !hl 71335 '12545 1120 73593 679 61 

427 41 577 852 ~3 937 35244 432 SIO S07 . 70'! 1149 9SB 121?69' 743•!0 75982 78101 79702 843 (/ł 
1 . . ,.r,r"tra21~ po -«- <fi!-.,5 361-'3 64' 14 121 S21 11 909 n 31is2 uG 1?021' 131497 1 ~23Gs 1'$216 29 u1131 eus2 8'78 ai.:m al316 84S77 u120 anaa m 

• ._ All 4• S7 7' 839 472 1382~0 3Z9 !:'54 SS272 S9700 
' 2-45 G.Zl> SS 94S 1490 1s4 22!'4 494 700 33092 42S 70.3 79 859 920 3940B G74 S51 9&5 140322 14ll!l3 142001 210 564 14321' 90026 91021 3"0 (16 921C8 832 9U 93l31 94!JCI 

!nil .302J lZi 373 lJ7 S7~ 40~0 G23 .:>6 5128 ll.J . 744 144317 7J«; 14660!1 9.'1 14740:? 611 775 95191 ~417 831 99840 
S~. 3 4.:.lJ. 716 ,;.y;3 SS9 7:;~~ 3lJ 61 ::.u 96 40023 361 456 41075 2S9 612 937 4244& 149087 577 732 102248 10~075 285 104269 1C.5124 93 4::2 '8 90 
2~1 720 47, 11.>2 tl.70 , .,,2 SlOłJ 510 608 Sill 690 941 78 4.3S03 13 3S 440!ł4 230 314 15~73 Hl070 15.t3S7 153!J14 mo;z : 573 871 106793 107039 516 741 l~I 10921)6 
g; j 77 92 417 .59 .546 6SO i08 44 '3 999 45328 405 217 3~3 li l5tl152 632 1!19448 .CSO 

. io21n i!~' no 14 9n 110, 2 335 38 655 .500 767 11 4S1:zs 31S 6;3 ss3 47003 353 110115 111689 113714 ?Ta 
(;• u1u S>.a 2106.J 22 i 65, e49 926 15066 413 193 to 110 s9 9s3 48los 51 216 308 61 Wsrcwraee - zł 6Z.SO 2150-'2 u1 s9s 111is4 111to15 
130 s;s. G;J 61) S7J 16751 975 17003 1!50 695 80~ 491!2 269 445 S87 s~1 41 9U 6S "' r.*- 120007 Sll 471 6S7 12l.S3~ 774 1232!13 991 
l.3256 7J .i.~1u 24' 3.SO 6SO 7a .a 803 soszs 162 51153 69 245 75 4; 8 , 12 34 785 40' 36 .561 9t:o 1~73 !'219 404 6 121 31:2!1 11~2.~2!i06"'2 !;;.:;1112~ tu 42 126629 l2726i> 4:22 
S.'Jl 816 68 920 .52270 710 229 4~9 727 !25 71 41.40 !13!6 638 73'! 6248 "' .... „ -

"r.()5• l!!I 73 53217 ' 62 492 .506 1517 7:397 S07 910 !!:J2!1 724 64 898 961 9024 ~9 l;!.OZ29 .50 475 1319"1 48 1'"672 3'3Ą~3 
•·• " · ass !OO 720 '° 43 2ll2S 69 • 1 853 54140 .5s.J 869 9i8 ssou .3~5 475 10~67 583 l!M 11'43 12733 1313 13374 464 30;> 499 747 62 96 lj4g19 1JG377 l.37Gll 

C?~ ~l~El 4110 572 66\ł S>3!i:!2 677 HS ""-O"O „u 604 7U 886 !ll 911 !\G041 357 69 77 G2 1392l2 775 „ :>,.;2 675 732 ~o 2~~ 3S4 90 44G 'si.. 418 799 !17181. !IO 276 32.!> 790 s~o 5C023 64!! 762 918 rn 1092 ~s6 6!1 73,r; 82!1 m> 14n::s 143010 &a 144339 5•0 1-·~4•0 
t6ou ss ; ;;1 410 834 s-01 s1 2nc;a :;54 4·" i20 's ~s Jo4 491 744 SIM ~9123 251 A• i;r~,~„ 111ę~oru 17674 iriz4ti 560 19033 146199 279 746 147748 148061 399 14;051 
1m 1 120 842 7' 945 ll8079 at;:,;i 67!i M:S 96 961 20231! 353 908 2l,46 472 992 22576 962 6so 7915 · 
2Sl2S2 4.J.S ~7 ·7t4 · 6CC09 76 139 213 '!rl 3G6 !156 n5 870 79 :>~100 11 ?30 45~ 71S 9?.1 ~4102 119 721 25·t!3~ 150!>06 151!):!7 36 

30110 11 94 654 au n 31002 240 434 
905 1a 7' 83 nu9 153 1132 999 62031 193 ~1 2632.5 92' 2853' 667 1;,s 29121 96 194 152178 67'2 190 u3425 sS? mm 15$453 57' 33 

f il l ,n 41 8l6 !<'Z 69 .3249$ 7J!i t17 3:l90 :!Jl 37 63.'.:~ !:109 63197 266 IJI 307 SS 420 9150 &73 l~COS .CSO 157167 153150 .(28 1590;!0 ~ 
„ n .a-.7 •4/U7 8t:J .,,7„ """" 572 IHI? $61 64012 !57 3SO !.IS 5'3 9.ZS 6~081 30374 31'53 93'1 32014 473 '61. 33318 .. .... "' . " „ ..... „„s 8l:t lS 633 %l 7S 65320 522 93 619 342 90 S87 34047 227 463 515 693 1116 3!'099 693 179 v.r~fd<Y""""Ą - ... 11 L~ I!! 
~~~;: ~~4:0~2 Vl 9'• :z;4iol' ::o„4~u21806n,~0.5 115 19 !iJS 87 1167 315301 37:30!1 13 45.5 90 540 38038 221 • v~„llO;łllliw !-""" ""* '11'..a.,.;::i 

C002S , 7?Q 91412 423" 43127 ?'JJ 9%7 97";; „„ .._ "'03' 30 167 4.56 62'S 768 39121J 285 334 103 834 l:i;!J 1520 721 835 2704 29 !?j~ 
" " a 40440 62 550 7jS 41SS5 114'! •'.'10, 239 3214 :33!1 73J 401)3 tiO!ł '572? IH3 61~ 717 

i~9lt 'G5 4~6Sll '4E2JS 735 83; 964 47013 70020 '1 19, S5S 400 '7 652 466 945 698 44520 862 913 4~30 49530 818 S63 76 753 H:33 t131 985!5 '9 
l:U ,, 4'.':~$1 7.33 Ul IO:J 41 998 4~W .51 71332 417 927 72019 226 311 8. 379 ,33 50373 .518 776 !51364 700 SB 523'?5 9s;3 10303 '492 575 6.:?9 1?.nl %0 l:lS~.3 14932 
ł>.J 8.J~ 971 646 ~5!! SG1 73231 465 !l47 74758 11.5 75068 .!1425!J 313 429 fiHI fn6 n 55569 613 ,5ó2" 15374 924 ~li 16499 762 17091 76' l87G'3 

"11501 51030 440 54' 52212 4.3 .!13021 U 343 401 .514 76.5 801 sna !l.3~ 1112 51~'.\0 '37 669 94 !1809' 3G7 760 łlli 19122 25!1 709 
ts9 l:ii: · s;s 619 lll-ł 90.3 3G .5!J 54015 111 7G~29 102 407 71 5!7 fi01 171S 71029 53 977 59933 5S 2027!! 964 21043 97 22299 3'.9 27 G6 973 
5?i230 1!5 3~1 440 6$ ' !i84 .57100 810 IOO (i'I SO 576 !GS 942 78407 782 89 891 967 fSOlh'I 457 73 67!5 61051. 4!!7 7911 fi~n6 2~019 7':2 2S2Sl SGS 26320 70 !li.56 :m:ca 
.SC6ll 5~~99 3421 B7:1 977 72 7S09S 130 1!3 276 '64 5'S6 6&2 1!9' 5171 634!>4 SSl'f 641'.3 ~() 366 726 65581 90 G6028 821 2ll5.50 Sl.O 29~2 53S 783 

QIOSJ- 54 152 J~S 8.:12 1!7 !10 61GSl4 BOS 80052 230 81007 2S $2 130 494 762 81 939 307 10 7l 67360 910 24 61!41Sl SS7 690t5l'! '0008 222 26 29 463 31819 32055 144 ,07 
ti'.t129 3z:; 637 814 ~:36 63117 1!68 8, 914 s::-027 31 220 473 803 6 901 83!560 73.J 842 377 33172 :216 849 E:O 34126 35S04 E:S Sll. 3.:;003 
G317!1 4(') 52.3 66J66 5!9 654 %3 67.372 57'.1 !ll5 5'4 s 84'.\84 217 S;J 4S(I 94 1!58 943 115039 702SS :303 nG3:! 69 n6 !!2 72493 669 1!:39 1111 37097 765 117 3Sl39 39117 54 323 6;:;} 
„-1 ... - 1„ „311 797 9~ 99 , 11u 1 849 „0„ , 1 220 " " 301 u 404 1s2 93 IJlo 73 s 6e86 I 15223 301 85.5 11 76311 ('10 41 a 7.33 r.2 I 7G5 l!ló9 
... v~4 ~ • _, ~ ~ 215 · ~09 404 522 9$7 71 87129 97 '6S '07 77043 78,37 161 977 79135 377 53.5 43 652 40225 !153 !21 41603 762 8 4:lSS5 43131 

7'M'Sl S1 
517 24 61 7

U Sl:S 7l:!04!> 73:3ol 8119 929 8l'l077 .3J4 44„ 88 6'4 714 89 927 90 71!!0 992 749 915 44440 7l 567 76:? 45071 .580 62.5 ti2 
:: ;,31 e·:!i s 4a 74;n 447 S41i 75232 79' sa tD021 101 874 91 914 10 80056 399 62' 34 89!5 1!2'93 418 120 so1 46S4B B65 75 47962 4ssn 952 4924' 

76009 !!t.' 353 m ns u 2 81 952 77462 . 901111 94 238 409 S!la so4 9103!1 333 471515 3!i 65 8.3162 !4572 966 ss.333 so1 BG066 .50142 6-'S 199 51194 :is~ 748 9.:ll 57 
7!4 9.32 59 7El74 :;21.-11s S51 7:)062 125 923!>5 97 447 Bn!5 9?478 n 562 IS02 39 95 294 511 87136 !BO 454 963 SS. 239 359 414 5:1239 700 74 63B 54.210 55119 507 9S5 5'5ll!ł 
77 :!!::3 &8 ,63 BGS 7ZG 942 9.4050 76 15.5 SCS2 '5131 602 9607.3 901 g9033 92 101 674 93 402 572 689 57657 7SS !:3555 !i92S7 445 s:il 

213 !6 IS'l3 778 97001 21 18!1 765 9!l076 901156 61.5 91814 77 912 14 92580 ~ 60004 6.36 151030 713 S74 62093 201 443 
„.~o!_1

1 67 .. 94~ ...... _5J!.sJ97 71J1000482371~~29527 ?!
37

0 !
4
3

7
3 36!5 445 n '30 1165 5155 9:1059 łil. 128 sa 9'369 113.3 919 94236 95689 820 95777 97339 542 6:30&1 298 J8s 1os·6421s c:n 6sos2 1~; 

g~.- J "'''~~ c UJ J g 423 691 93538 7!1 9S 7l5 99301 9!5 4S!I ,84 11.38 ,3 520 843 66148 30!1 502 67010 14 650 686~7 
842!)7 426 CG SS:! 9S2 8!1U7 Er:Sl03 92 Z07 100152 461 605 794 8!>5 995 101065 92 1002$8 3211 "105 1.01340 577 955 102793 769 69470 574 773 
7$ !-64 7Sll '&70~5 633 740 83045 78& 851 142 252 348 410 73 724 66 5119 86 102014 1030!'! !503 8'2 !'07 1049'1 105755 107117 70016 37 249 710,l 917 72060 5~1 843 
63~0116"'!8~77 "1742 "!'>001 278 4Ą'I .... - 197 201 600 777 14 103012 33 53 313 507 !~ 108031 171 299 ,22 ltwOS7 2JO SZI. 4 73624 95 749 72 74240 75436 602 62 ua:~ 

- """ • "' "- ·""·" „„„ ;n; 11 781 881 930 104039 75 124 906 105072 ""' 922 61 !'20 628 75fJ 867 900 77747 n291 312 
7'S 94'5 9:3142 94690 951'2S 238 740 1!94 487 57!5 717 .50 1!47 912 106003 350 98 4!5ił 11088 ,85 422 !1ł6 91 742 861 lll4GS 5BiS 475 5.37 98 79202 85 410 711 851 
96070 244 452 573 670 87 97079 83 E:S 566 tlS'O 107789 1081'.7 8~6 979 10~004 121 341 606 54 1'.22JO !17 996 113166 656 918 80314 647 753 958 tl0:3' 334 81!049 $') 

931 98193 286 Gll S46 S68 71 995!9 '" 67 ~r-;2 !';55 790 87.3 957 114022 241 9110 1153S!ł 5gs 117070 402 942 644 827 83850 948 80:279 4~5 845 1':6'<"6 <> oi 
n2 ss1'. 2102s4 319 473 11108'! 2Bl 56.S n 9:S 98 118747 11n12 852 900 75 . 1.32 93s 87 87210 312 s!ll42 230 6i 4.67 843 

10003ló. l!'lll 253 '00 452 !53$ '" 997 11204!1 $44 11346.5 6.37 782 197 12!)270 !'J04 56 894 121278 1522 9154 122'.t94 89-łSl 64 
101!129 217 7:1 8!:?tl 926 10:?022 216 :J96 602 114301 '52 '79 843 84 923 11'167 119 ~ 123037 160 48.3 726 33 7l 917 124179 739 90082 911411 25!1 !l„!>14 93693 733 94SC7 
<42 10314.5 P.3S '6.5 623 ll'i 84S 10402:) 273 42 605 790 96 116171 93 363 4!4 610 711 127059 136 TO 659 7S3 128131 821 12!M01 7U 95657 758 889 !197 96106 276 ni 923 
511. 711 813 105493 105042 78 S12' 709 894 965 78 117237 99 823 118264 341 5"9 546 672 711 1!2 1!85 42 :SO !)7000 146 51 200 932 9!)660 
H701J 10~4.:; 7<! 57' 67: 7[)3 109133 70 777 842 947 119335 440 600 993 13051:> 23 58 654 !177 131265 63B 66 !li'l4 100017 245 640 101420 .519 951 lO"ClO 
48!) 120053 699 121409 15 537 799 826. 61 903 132291 471 623 40 133160 '52 4315 n4 403 827 996 10~283 470 752 B6l l0.:-01~ 

110372 1110.."7 7r:7 1121SI 1132'3 6S7 778 1226'!3 94!5 123328 30 537 687 8:?3 967 71 1'4139 212 305 81 479 !169 607 976 13601S 592 l Cl5'57 573 7 l0ó2SO 365 75 90 . 6C)9 
901: · SG 124478 832 921 86 125172 478 1541126252 614 743 864 1377111 1384.34 96S 13941!6 107357 504 108460 109058 270 93 706 79 
:1!.·:02'·1'1 240 ~ 341 !184 e7 93.5 :U.540.5 337 127029 251 320 414 SB S72 62.5 701 903 14079!5 141490 S61 717 46 142687 143044 110~53 486 11'1?9 262 "'O 332 61111"006 
f"'3 932 11(;'.l!Q 496 15!:1 96S 1170:39 96 ~62 49 128151 1294!.5 5Sl 804 909 490 689 144285 32, .505 25 ~ 1~!:024 ~58 437 !'!:4 955 EO -1ins2 s6 45' 502 ~ G7S 
741 stO ·s:23 ł! llt070 7~ 40 119510 746 130021 137 201 SS 370 484 777 l!M 131201 14!5822 147190 356 467 SOJ 91' l4:0:24S 114107 40 52 423 75 60.5 1$ 717 115061!1 116 
B2J , 414 21 132082 157 295 425 525 667 7:26 7.3 149220 402 563 ll39 41 97 C04 S57 1153i4 20 536 9SQ ll7.3t>3 463 

:u:oogs 1-vi; 513 7~ 121076 489 562 933 876 910 93 u~122 97 241 .325 40!> 939 7.5 1!50001 75 99 S.57 910 l„157 313 152"'1) s9s 118032 339 610 .n 119053 213 ~84!ł 

1220 ;3 12~cu•9 207 72 SOl 22445, .508 70 1Z4004 67 2!19 85 503 638 71 llllS 96 135231 1!13096 452 916 1!>4397 704 S1 1S5:?Q7 '24 120193 ~31S44121005 33 193 334 471 1170 

722 l.2~04~ .;?~O 514 7a U.GOS9 35.2 6CIS 894 79 '59 473 797 136341 42-' 77'.3 8') 9U 521 57 806 1560Qg 32!1 ,76 853 lSt~OS 912 122285 694 123064 31:? 44 79 946 1:?1;3.'J 
901 127Y.2 6:.7 1147 Hl 128618 l2!S '67 l.372SS 42!5 772 922 l3813S 60 .539 /67 159~ ~J no 1711 985 125.519 126047 57 l2iGO!.l 12S22l 3:i6 

U9267 44!5 97 593 647 773 89 825 993 652 798 9'9 129123 627 9f!O f!7 
12'::'' 140,s1 617 14100& c;2 c91 570 191 11so IV ci~«nienie i30340 89 l3J206 17 84 101132ni. 13.334-' 

lJOtt77 1.n1J.S 60 3M ;,, !re5 132121 60 921 1420215 206 2.!I 46 501 „ 143101 4115 n ~~ 7!>6 13~624 818· 909 l'.3.5202 4~9 558 6~9 
1!94 3ZO 414 18 639 798 "'2 982 133397 706 1!5 847 144041 .536 849 967 1450611 81 Oł.6WN~ WYGRANE l.?6190 381 93 632 137052 390 461) 646 
457 71 7'.l4 l:34r.:?2 t!l7 94!5 l.3.51.58 2'4 .525 106 48 948 62 7' 14619'5 .504 6H 860 84 ~ 136480 835 1390::3 !507 820 
13GO!:il 112 77 20~ 137725 131!8U 61 515' 919 147134 690 994 148684 137 149112 42 Stala ble- WJrr- „ :10000 - ... 1401S9 640 934 141197 676 142074 12, 
2'!>130 217 6l. l39 BOJ 976 455 !10.5 154 115'7 107763. 234 848 913 14.3223 3U 144403 1115223 901 

140:>61 71 191 '" 490 811 141219 "8 150145 213 .310 28 480 91 552 601 D ft Z& 75tl00 M 11t 1625 1(6278 307 4' 92 SS2 820 1474~0 ~~4 7J 
l ~UA7 262 4S4 68!5 143.510 917 144300 S22 1'1190 3!3 476 n4 91 724 ZJ Scóao ftll nr 74001 :t4S444 7S7 893 1~9053 ::.92 269 3S2 !17 
11 1411;;2 .i;;g 5215 649 726 40 146701 147084 152194 226 u 313 632 m1~ m 401 "8 J95 Zł 15000 11• nc 8765' 1'Cl01l 14'5 :;::is 1511$74 gJ7 81 1sr3J.6 g9 
1511 '59 S2l 41i ~"'S 148218 336 !17Sł li I» ll12 15(261 300 65.( 806 37 155016 1~Sl12 259 zt 10000 Aa tHy: 14039 .5'189 10lm6 1!67A1 443 5:34 975 1!;3212 tSSl 79 154178 301 60~ 
tQO l.4Srl~5 :'!!l'.l !'!''3 1572~2 79 3:!6 550 158116 5119 Ila ilill Jilła57 Zł S®O na n-ry1 "lła 1914 '""' 116116 15;:;.;o 127 780 l'SC0:!6 17~ ;uiat a JO 

\ ~ ;ili_-.tt.• •JiNiJI ' · - · łll lł _f!' l!I .. ~ ----...-~ ~ la'ł' '-~· ~ ~jjl '" - ·- ...... 

kością rzucają się na slehie i 
rc.zpoczyn.a się w.alka na śmierć 
i zycle. Gdy siły pu:nc.rów są 
równe, w.alka może trwać ki.11re 
go.cl.zin. Jeśli jet!nak jednej :r. 
ryb uda slę silnie ugryźć prze
ciWlllika, lub ogłuszyć go ude
rzeniem ple:wy - walka tnwa 
tylko kilk.a minut. Zran:·OT.a ry
ba dó ostatniego tchu broni się 
rczp1czliwle i ze zdumiewają
cą odwagą. 

W korku pada cna mM"tw.:1 1 
gong me!duje kon:ec w.alki. N<!. 
lychmi.ast wypłaca się zakład~
i z.a.raz rozpoczyna się c!rug<1 
v:rukia. „Far.r" wys~ępu:jr 
przec~w „Lu.iscxwi" i wy~wom!) 
public.zr..ość znów z zapartym 
tchem ś!edz.i następną walkę. 

Szczurr ostrzeliaia 
;\Ve wszyslki<:h większy.eh 

mias:ach władze prowacb;ą za- : 
ciętą walkę ze szczurami i wal 
ka daje zadawalające wyniki. 
~ miasteczku CoTlman w sta
nie Montana, gdzie znajduje się 
kilka kopalni węgla, sprawa 
przedstawia się zupełnie ina· 
cz:::j. Tam nie podejmuje się ta 
dny.ch kroików przedw szczu
rom. Dyrekcje kopalni nie tyl
ko że nie po.leca):\ górnikom tę 
pi; szczury, a zalecają jeszcze, 
aby się nimi opiekowano. . . 
. Dla·czego dyrekcje kopalni 

·odnoszą się w tak delikatny 
sposób do szczurów? Ma l<> · 
swój szczególny bardzo ważny . 
powód. Wskutek piaszczystych 
.zwałów ziemi, obsunięcie się 
ziemi w kopalniach nie nale:ży ·' 
clo rzadko·§ci. Podczas długich · 
chser:wacyj stwierdzono, te po 
nbs.:.mięciu się ziemi nie motna . 
było na miejscu wypadku zna
leźć zabitych lub rannych 
szczurów. Sprawą tą zajęto się 
bliżej i ustalono, :te szca:ury są 
wypo:::ażone w niesamowity , 
w:prost zmysł jasnowidzenia i . 
~,a pewien czas pned obsyp~· ·: 
:i.iem się ziemi, chmary szczu
rów udekają z zaftrożonego 
mieisca. Masowa uc!eczka. 
szczurów jest dla górników sy
gnałem, że :wkrótce nas!ąpi ob
sunię;ic się ziemi i górnicy po
rz.uca;ą pra,cę. I setki . ~ómi
ków un!lrnęło dzięki szczurom 
tmierci lub cięzkich obrażeń 
cielesnych, ponieważ zaraz po. 
:ich udeczcc nas~ęrow.ało cbsu 
nfode s:~ ziemL 

Uczeni wyjaśniają zmysł prze 
widyw.ania katastrofy u szczu
rów tym, ze są one bardziej 
wrazliwe na ruchy i wyczuwa
ją je szybciej niż ludzie. . 

CZYTAJCIE 
„NOWEGO SPORTOWCA"· 

CEN A 10 GR. 

Co sie izJeie 
w dągu iedneJ gadzin» 

W ciągu godziny 4 burze sza 
leją nad globem ziemskimi w 
ciągu godziny 7000 samocho
dów opttszc.za fabryki, 750000 
gazet opuszcza drukarnie, 1200 
par bierze ślub, 85 par się roz~ 
wodz.i. W ciągu godziny na ca
łej kU!li ziem~kiej przychodzi 
n1 świat 5500 dziec.i, 4600 lu
dzi umiera, 17 zostaje przeje
chanych przez pojazdy, a 10 za 
mordowanych. W ciągu f!odziny 
poczta załatwia 1200 milionów 
~is~ów i poc;tó':"ek. W ciągu go 
dziny nalepia s1ę na różnzó'o ro 
'dzaju przesyłki pocztowe ;n.acz 
ki wartości 120 milionów zło
tych. W ciągu godziny lud.zie 
konsumują półto~·a m'lio'"'a ii
trów win.a, pół miliona mrów 
pi wa, oru 5 milionów filii.a nek 
kawi„ 
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Z.KAMIRSKA· 

Nieprzeciętnej urody dziewczyna, Frania Snopkówna, 
córka małorolnego wieśniaka, poszła do miasta „do obo
wiązku". Jut w pierwszych miesil,l(:ach napotkała nieuczci
wego człowieka, który ją haniebnie wyzyskał. Ciężkie, omal 
:aie tragicznie zakoticzone przetycia były skutkiem tej nieucz
ciwo§ci męskiej. Przetrwała je Frania, a synka nie:mane"o 
nawet z imienia i nazwiska oica umidciła w zakładzie im. ks. 
Boduena, sama zd dostała się na służbę do zamożnego pana 
ArciJisl{iegd. · 

W !'1~jątku Ąrcitiski~o, Lklku na Pomorzu. nastą.piło 
dll!' Frani mne tycie: przestała być dziewczyną, do wszyst
sk1ego. Zakochał się w niej pan Arcińsk.i, ale ta miłość spro
wadz!ła do Lidka jego syna, obawiającego się utraty schroy 
po OJCU. Młody Pan Zygmunt zachowywał się brutalnie tak, 
te ojciec przy nim sprowadził rejenta do d-0mu, zapowiedział 
wydziedziczenie go i kazał mu się wynosić. · · 

W przedzień wyjazdu pana Zygmunta w pałacu wybuchł 
pożar. Ogieli powstał tak nagle i ta!emniczo, te pan Arciń
aki nie zdołał się uratować. 

. Jako podejrzany o podpalenie został aresztowa.ny Zygmunt 
Arcmski, bo jemu tylko mo;tło zależeć na zemście na ojcu. 

Po dokonaniu badań przez władze śledcze, doczesne 
12:czątki pana Arc!tiskiego zostały wyprowadzone z kaplicy do 
pocią!u, gdyż rodzina postanowiła pochować go w grobie ro
dzinnym w Warszawie. Wyprowa.&enie zwłck zgromadziło 
licznie ludność miasteczka., a wzięła w n.im udział również 
przybyła z Lidka służba. 

Już się szyko'\'1ało do wyprowadzeni.a, foiedy .za
jechał samochód i przyjechał.a. pa'llli Arciń-ska. •. z pa
nem Zygmuntem! 

Oczom sw-Oim nie wierzyłam:. 
Tak samo pani Kaczkowska patr.zył.a na młode

go pan.a Arcińskiego, jakby w słup soli z,am.'.entiona. 
A kiedy oprzytom.niał.a u zdumielrla, zaczęła 

urą,gać: 
- Puścili takiego ~brodn.iarr.zaf Chyba, ie tylko 

na pogrzeb, teby w nim skruchę wzbuthićl Bo nie 
uwierzę, by mieli wypuścić go całkiem z,3. zamocdo
w.a.nie czlowkka, wł.8.snego oj,cal Albo ... L.z nu spria
wiedliwości na tym śwJeoie! Tylko może być dla 
biednych, a bogatym id.me na rękę. 

- E, co też pani opowi.a.da 1 Może on właśnie 
wcale nie jest winien. Bo ja pani powiadam, że to 
chyba nie on to zrobił. Bałby sięf... 

Pani Kaczkowska mruczała i mruczała. Nie mo
gł.a.m jej przekonać. 

Odprowadziliśmy ciało a! na. sam dworzec, 
g~e b'umna był.a rwł.ożona do wagonu towarowego, 
ale w zieleni. Były i wieńce. Na jednym był.a ws~~
~a z: wielkim n.apfaem: „NAJUKOCHANSZEMU MĘ
ŻOWI OD ZROZPACZONEJ ŻONY". Był też. wie
niec od dziedziców z oko1icy. I jeszcze. jakieś dwa, 
n.a. których wstążek nie można było odic.zy'-iać bo 
się pozawijały. 

Lud.z.ie żałowali pana Arcińskiego. To było wi
dać. Nie znali go tu przecież długo, a sama zwidzia
łam, jak parę kobiet ze służby pla-kało i siąkało no
sa.mi ze wzruszenia. 

Cóż dopiel"o mówić o n.as trojgu? Stmciliśmy 
opiekun.a i dobr·oczyńcęł 

Wiróciliśmy tym samym wozem do Lidka. Pani 
Arcińska. przyjechała tam pieirwsza samoch<ldem, 
który jej pożyczyli sąsiedzi. 

Dowiedzieliśmy się, że jaśnie pani z m.ieszk.a.nLa 
r.ządcy wydaje .zarządzenia, że ma jeszcze lego sa
mego dn!a odjechać pociągiem p<iśplesznym do Wa.r
sz:awy, bo zaraz odbędzie się w Warsz.a.wie pogrzeb. 

Kaczkowska a.Z do.stała wypieków, żeby się do
W"iedzieć, co wreszcie .z nią będzie. Ja się przy.zn.am, 
że niczeg·o dobrego się nie spod.ziewaLam. Niechby 
przynajmniej dali parę groszy, żebym niala na prze
ezekanie, póki nie znajdę i.ninej służby, czy jakiejś 
roboty. Spodziewałam się, że jeszcze przy robo'.ach 
polnych .znajd.zie się coś d1a mnie. Byfo już co praw
d.a po żniwach, ale jak to w lecie na wsi. jest za.w· 
sze do czego rękę przyłożyć. 

Nie mogłam już usiedzieć przed domem, na fol
warku, poszłam do parku i powiedziałam Kaczk~w
skiej, gdz.ie jestem. gdyby mnie szukali. 

S!adłam na ławce i zapatrzyłam się na st~e 
drze.wa, na ptaki. Człowiek chciał koniecznie od
wró=ić od siebie smutne myśli, zająć 11wagę byle 
głups:wem, żeby nareszcie przestać kołować koło 
śmierci pana Arcińskiego, koło pana Sterczyńslciego, 
pa.na Zy.gmunta i pani Arcińsliej. 

Upatrzyłam sobie jakiegoś pf.aszka, który kręcił 
się nisko między gałęziami, iskał sobie piórka, łe
bek przekrzywiał, skrzydełkiami trzepotał. Zazdroś
ciłam temu p~asz:kowi. Co takiemu s.tw-0rzeniu po~ 
tl"zeha 1 Rozpostrze skrzydełka i pofrunie, dokąd 
chce. A człowiek musi mieć pieniądze na bilet i na· 
wet nie bardzo ma dokąd jechać! Wiedz:.ała111 o tym, 
że pan Arciński dopomógł oj::u, a~e choć tęskniłam 
do swoich, jakoś · dziwn'ie odpychało mn.!e od demu. 
Był·am przecież bardzo odm:.en~ona o·d tego czasu, 
kiedy .wyjechahm z nas.zej wsi! 

Wydawało mi S'ię, że już mi t.am nie będz!e de
br.ze. l'fa'kę tylko chC.:alrm wb.a.c.zyć i oica. Ale czu· 
lam, że ~ dt0mu dlu~ Die W,Y.siedz~ 
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- Uczciwa kobieta.- mówił. - Niczyjej kir.zyw• 
dy nie chce. Pr.ze.z pamlęć męta jeszcze cz.łowiekO" 
wi ooś do·rzuciła! Zacna osoba! 

- No - myślę sobie, - może ją tak śmierć 
męża odmieniłaf. .• 

Lud.zie się por<l~chcdzoiłi. Parę osób szyko.wafo 
się od razu na kolej. To byli ci, co ich pan Arciński 
przywiózł z \Y/.a;rsz.awy. Ku<:!lia.rz wyjeżdżał, jedna 
dziewczyn.a, lokajczyk, s~angret. Inni wyn<l'SiU s·!-; 
do mias:eczka na razie, żeby 5-obie zacząć szukać 
innej służby. Tak się to wszys~ko ·rozprzę!!ało. 

Od kuchar.z.a dawiedz.1atam się, że 1\1.ik<lłaj też 
wyjeżdża do W.arsz.amy, że dois:ał w zap1S:e według 
dawne~o tes!·amen~u pana, kilki.a tysięcy .złotych, 
które mu wypłacą, ja.k pan ZaW1aci2Jo·wski wypłaci za 

Pr.a.gnęł.am być jak mjdalej cd wsizystki.ch ludzi Lidek. 
znajomych, pragnęłam .znaleźć się pomiędzy zupełnie „Przynajmniej temu sf.cttowinie me dzieje się 
obcymi, by mi ni<: me przypomina.li .z tego, co się kr.zywda" - pomyślałam z ulgą . 
dmało ze mną. Zos~ałam sama nia. ławeczce n:iedalek.o. domu 

Jeden tylko Rysi<> łączył mnie z OO)Vliym ty- r.ząd-cy, kiedy' wyszła wreszcie pa.ni Arciń<Ska i pan 
dem. I o ndm wiiele myślałam. Mówiłam so-bie w du- Zygmunt. 
chu: - Już kzeba " jechać oo. pociąg! - powicdztała 

„Będziesz musiał, syneczku, Żnów zos:ać wśród pani Arcińska. 
sierot! Już cię chyba s:.a.m:ąd nigdy nie zabforę do - Mamy jeszoze godzinę czasu - odipowied-z:ie.ł 
siebie, n:igdy chyb.a nie będrck·my razem! Takie mo- pan Zygmunt. - Kon.le z.ar.a.z pod)adą: .Już mówitam 
że przekleńs~wo :w"isi nad twoją i moją głową!" z·rządcą. Zły jest na cieb:e. 

Ale oo to człowiek mo1że wiedzieć?!.„ P.ani Arcińska w.z.ruszyła r.ami-o·nami. Stała twa;. 
T.aką zamyśl-oną smutnie zas(ała mnie pani Ka<:2:- rzą do mnie, ale jakby mnfo nle widziała. 

k.owsk.a. Wid.ziałam, że jest bardzo przygnęblooa. Chce mi na pewno dokuczyć! - . domyślałam 
Przysiadła się ciężko koło mnre. si~. - Ale mnie już wszystko jedno! Nie po:rzebn.ie 
- No, to się już wszysiko skończył-O! - szep· tu tylko siedzę. O noclegu trzeba raczej pomyśleć! 

nęła cichym gło-scm. - Jeszcze mi.a.łam nia~kję, że Na.res.zoie dojr,z.ała mnie. 
mnie tu w Lidku zosta.wi r:.a komOTnym, że us.za.nu· T 
je mój wiek! ..• Bogać ta.ml... Owszem .zapłaciła ws.zy- - y tu czego je&z.cze wysi.aidujesz? - spytała 
stko co do g~osza. I kazała się wynosić prec.zl Na , się mnie z odległości paru kroków. 
moje s~af'e Lafa!... Naiwet u.łu;ę, Ż(! ją prositam. Nie Podniosłam się powoli. 
t.r.zeba byfo człowiekowi &i"' up•ak.ar.z.ać ... Ale skra - Pr.zecleż jaśnie pani kazała dziewcz~ 

... mme zawołać. 
jes~em, gd:z:e się ja tera.z pod:ó~ję? Gd.zie ZttJ.ajdę _ Owszem.„ P.r.,...,..,,...mi.nam sobie. 
diach tl:ad gło;v1ą? Ano cóż? ..• Poj.adę do red.ziny d'O -u:-~ 
Pruszkowa. Mote maiie tam przygarną do s:ebie, Zbliżyła się do mnie i przyglądała mi się pr.zez 
chociaż u nich ciasno i bieda ••• Tak się to skoń-czy· zmrużone powieki 
ło, sko·ńczylo!... - Mam cię chęć nawet zabrać do Wars.za·wr 

żal mi byfo pani Kaczkowslciej. Tak to bywa na pokojówkę ... - mówiła '\folno, jakby słowa pr.z:ez 
z ludźmi, kiedy idą na służbę. Dopóki młody, to jc·sz- zęby cedził.a. - Wygląd.as.z wcale dobrze.„ Tymba.r· 
cze dobry, a na s~iarość - wynoś się i już! dziej, że ..• mój mąż obctar.zał cię wielką przychyl.noś· 

Nie mi.a.łam dla niej słów pocieszen.1.a, bo i ja.kie 7 cią... Tego ci n:igdy nie zapomnę I.. A tym hardziej 
Siedziałyśmy w milczeniu i kaid.a snuła swoje o tym będę pam!ętała, jeśli cię będę miał.a pod rękł\o 

smutne myśli, ldedy z daleki.a usłyszałam wołanie: - Oho - pomyś~ata.m, - ona coś za słodko d1> 
- Palltllo F11aniu! Panno Fran:'.!! mnie mówi. W tym musi się kryć jakaś nieprzyjem· 
,W·ołata mnie dziewczyna z folwarku. ność dla mnie. 

• ....:.. Jaśnie pani chce się ro.zmówić z pa.nJUt Fra· - Za służbę ba.rdzo dziękuję! - powfodzia?aw-
ruą. - Ale przez os~tnie mles!4ce n!e dets~~wałam zu· 

Poszłam z bijącym sercem. \'Vyr:zucałam sobie, peł~ie pensji i chcia~m pl"ooić )a.śnie panią o .zap!a· 
że mnie tu jeszcze zas~·aLa. T~zeha było właściwie cerue. 
wyr:osić ,:tlę . .zaTa.z J?O, pafts'Jcl:n pogrzebie dokąd nogi Roześmiała się. 
poru-osą i rue naraz.ac się Jeszcze na VryJ;nyś!ania.. - Nie dos'.awałd pensji? A za co mi.a.łaś d&-
Dopiero sob:.e wtedy uprzy:omniLam, :że głupio .zro-- stawać? Służyłaś w pałacu? Nic 0 tym nie więm. 
biłam, siedząc dalej w Lidku. Zdaje się, że nic nie robiłaś! ..• Za co więc należy eł 

Stało slę. się pensja 1 
- Os~ak-c.znie nic mi nie z.robi! Kaze się wy- Zaczerwtieniłam się m<'>CD.o. 

nosić jak pani Kaczkowskiej, to sobie pójdę. Tylko _za n.rzy1,·(mności ;,„ nie -ła-cę! _dodał.a A-.c. 
gdzie spędzić n<>c najbliższą 1 r ,.. ~ ~·~ 

Przypomnąała mi się Warszawa, ~ k błądziŁam niej i oczy jej poły.s·kiwały mocniej, jakby się w n!ej 
,. ki ,... ooś zapalało. - Ty dziewko ordynarna.I Wkradła~ 

r.a u"1cy z ta m samym zmartwieniem. Nawet jesz· się do naszego domu, t..k nt"awdz.iwa złodzieJ"kal Na.J·· 
cze gorszym! · ,... r-

Pan Bóg opiekuje się każd 'lI1 stworzeniem - pierw okradf.aś mnie z: najcenniejszych pamiątek, 
pocies:i;a!am się, _ to i mnie zgin'ąć n:ie n.nzwolil a po tym ukradłaś mi serce męta! 

Gd · r Pan Zygmunt zaczął ją uspakajać. 
- zie Jest pa.ni? - spytałam dziewczyny, - Nie warto n;~ o tym iWszyslkim mó~.,;ćf -

która po;::zła ze mną. ,- .„ 
- W m:es.zlraniu r:ządcy. Porządki robi. Lidek powiedział. 

będzie sprzedany, chociaż pan rządca chciał wy- - Zgnić w wię.zieniiu po;wi.nm.af - w-olała jesz• 
dzierfawJ. ć. Jaśnie pani n:.ie eh-ce, bo mówi te za <:.ze zapalczywiej. 
dużo kł1opoitu. A dl(Jbr.ze za niego dają. Kup.i ~an Za- Odsunęłam się od nkj. Po eo miałam słucha~ 
w;adz.ows~i z Gnieźnika. Bogaty pa.n. Pałacu pewnie tych niesłusznych, krzywdzących obelg? 
me będzie odbudowyrwał, bo sam ma jesz~ pięk- Na szczęście zajechał powóz. Pan Zygmunt 
niejszy w swoim majątku. wziął ją pnd rękę. Poszła na:res.zc:ie, jc:m:ze pok.rzy· 

Opowi.a.dała mi obszernie o tytn panu Zav.-a· kując na mnie. Nie słuc.bałam już tego wszystkie~. 
dzowskim, ale co l'Itcie to -0hchodziło? Znów byŁam samiutka na świecie, )ak ten ko· 

Czek.a.łam na dwonu przed domem rząd-cy, kie- łek, be.z dacliu nad glową, bt.z: gros.za, w roa;paczy. 
dy mnie pani Arcińska we.zwie, bo s.zł.a d.o mej służ· eó będzie z modln Rysiem, z daleka od niego i od ro--
ba po kolei. dziny. 

Chwalili ją naw~t. Ku-char.z m:czegóhri.e: Wydawało mi się, że do kogo tylko się zwr6C"! 

ił CWW' •• ; i 

PRZY PRZEZIEBIENIU. 
GRYP~{;iKATARZE1 

Mij 
kiażdy odwróci się do mnie p~00ami i będ.z.ie n.:t moli 
wykrzykiwał ta,k, jak pani Arcińska, że każdy be-
d:zie pa.brzył na nmie z pogardą · 

Za co? 
Czy .zrchiłam co złego 1 Czy skr.zywdz:i1am kogo 1 
Sama byłam skrzywdzona, kiedy bronił.am przed 

panem Sterczyńskim jej bransole'.P.k i p:CTśc'.eni, o;ia 
sama skrzywdziła swego męż.a, który dop!ero przy 
mn!e czuł s!ę dobrze i zdrów. 

Cho.ć było już ciem~o, choć bałam słę czem!eją
cych z:gl.tszc.z pałacu, uciekłam do par!m1 siadłam na 
Ławeczce i płakiakun g-0r-zko nad swoją do!ą. Nle wi
dział.am przed sobą ju'.ra. 

I . A _i z dna~ t.~ ju · r?' pirzyszło i na.wet n'.~ sąd-z.iłam, 
ze moz7 pom~ %llrutt tak daleko 1 ~ak rue.zwy>kł)•ni 
dro2anu ... 

tD.Iszr ~~g jutro} 
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Pieniądze wśród 
-- Stara to i znana bajka d 
Kopciuszku. Zjawia się dobra 
wróżka, dotyka czarodziejską 
pałeczką obdartego Kopciuszka 
i naraz okrywajetce ją łach
many przemieniają się w lśnią· 
ce atłasy i koronki wspaniałej 
balowej sukni. Potem pod dot
knięciem magicznej różdżki 
pospo,lita dynia zmienia się w 
złocistą karocę, a szczury w 
śnieżnobiałe rumaki. 
. Czary.„ Bajki... Wyrośliśmy 
już z tych lat. A jednak... A jed
nak w każdej bajce kryje się 
jakaś nauka, w każdej bajee 
tkwi odrobina prawdy. Nie 
znaczy to wcale, aby ~ dyni 
można było zrobić karetę, a 
ze szczura - ognistego rumaka. 
Tym ńiemniej z czegoś, co wy
daje się nam tak niepozorne 
i bezwartościowe, że gotowiźmi 
uważać je za nic, można bar
dzo częstg zrobić nie tylko 
i:zecz użyteczną, ale nieraz wręcz 
kosztowną. 

gujet odpadki - a potem za 
otrzymane za nie pieniądze pro
wadzą nadal swą akcję społecz
ną, czy charytatywną. Polski 
Biały Krzyż np., nie chcąc się 
odwoływać ciągle do ofiarności 
społeczeństwa, postanowił wy· 
dobyć pieniądze wprawdzie nie 
ze śmietnika, ale za to z kosza 
na papiery. W koszach tych 
także marnuje się wiele złotych. 
Wartość najpospolitszego znacz
ka, który rzuca my z kopertą 
do kosza, wynosi - przy od· 
powiednim zakonserwowaniu 
go, 0,08 groszy. 

Przyjmując, że codzienna ko
respondencja w Polsce przynosi 
200 000 listów, dowiemy si~, że 
wartość wyrzuconych do koszu 
znaczków wynosi najmnie j 160 zł 
dziennie. Przyjmijmy, że 30°/0 

tych znaczków jest zepsutych, 
uszkodzonych, to i tak zostanie 
nam ponad 100 zł dziennie, ni
czyjej kieszeni nie odjętych, a 
przeciwnie uratowanych od 
zmarnowania. A więc pieniądz, 

,.. . . sm1ec1 ... 
który dotychczas marniał · na 
dnie kosza na papiery, przy
czyni się do krzewienia oświaty 
wśród naszych żołnierzy. Czy 
nie słuchamy tego, jak bajki? 

Wezwanie 
• ,·ł· 

Wzwiązku z o),~hodem Dni 
Kolonialnych w Piotrkowie, jak 
i w całej Polsce, Zarząd i ·Ko
menda Koła O. z. P. R. wzy
wa .. wszystkich . członków zrze
szonych w naszej organizacji 
do bezwarunkowego stawienia 
się w najbliższą niedzielęl!dnia 
1 O kwietnia o godz. 11 w lo
kalu Zw. Rezerwistów przy ul. 
Piłsudskiego 48 .:elem wzięcia 
udziału w pochodzie i nabo· . 
żeństwie. 

Ze względu na doniosłość 
dla państwa zamanifestowania 
akcji kolonialnej przez wszyst
kie sfery społeczeństwa zrze
szeni podoficerowie rezerwy na 
wspomnianą zbiórkę obowią
zani są stawiać się punktual· 
nie. 

Ostatnio walkę z marno· 
trawstwem podjął również Obóz 
Zjednoczenia Narodowego, wy
chodząc z tego słusznego za· 
łożenia, że samowystarczalność 
surowcowa zmusza nas do jak 
najpełniejszego i planowego wy
korzystania własnych surowców, 
zarówno kopalnych, jak i po
chodzących z produktów rol
niczo - leśnych; niszczenie od
padków jest marnotrawstwem 
zawartych w nich cennych skład
ników. Członkowie Obozu Zjed
noczenia Narodowego uważają 
przeto za swój obowiązek brać 
żywy udział w organizowaniu 

Zarząd i Komenda Koła Ważne dla Pań Domu 
O. Z. P. R. w Piotrkowie. 

zbiórki nieużytków i odpadków I------------
i szerzenia znaczenia prowa- Na fial" di · dzonej planowo zorganizowanej _____ i_r_a __ o_w_e._:J 
akcji. 

Podejmujemy zatem walkę z 
marnotrawstwem. K ab e. 

Oratorium „Męka Jezusa Chry
stusa" - Józef a Elsnera. 

Niezrównana książka z przepisami 
D-ra A. Oetkera pt. "Dobra gospody• 
ni piecze sama jest do nabycia' we 
wszystkich sklepach kolonialnych i 
księgarniach. Cena obniżona 30 gro• 
szy. Książeczka jest nieoceniona szcze• 
g6lnie w zbliżającym się okresie świą• 
teczn'ym dając mnóstwo przepisów na 
pieczywo i t. p. 

Z. czarodziejską różdżką, któ
ra zwie się dobrą wolą, przy
stąpmy... do śmietnika. „„-„„ ...... „„ ....... - ...... mm„ ... -.-....... -„ ... Pierwsze wykonanie w Polskim 

Radio 

'ciach ~o~ r:~~r;;z~~:ćn~j!'d!~~ I A o e I o o~ l1 owy ~ o o ub 11· ~l n o si c ,. Nie o śmiecie nam przecież 1 

chodzi. Zawartość śmietników, . 

Józef Elsner zapewnił sobie po
czesne miejsce w historii muzyki 
polskiej. Był ou nie tylko na

\ uczycielem Chopina, profesorem i 
organizatorem życia muzycznego 
oraz twórcą Warszawskiego Kon

dawno udało siQ odnaleźć szereg 
jego fragmentów, .Audycja radio
wa, w niedzielę, dn. 10.IV o godz. 
18 będzie dla radiosJuąhaczy , nie
lada oka?.ją pozn~nia tego niezwy
kle cennego dzieła. 

to często cala kopalnia wala- k • Ś i 'jących się wśród "prawdziwych Poczta w o res1e w ątecznym 
śmieci M rozmaitych przedmio- W · k d h d tów i d adk' . kt' d- zw1ąz u z na c o zącym . do. P ow, ore, .P0 0

1 
okresem przedświątecznym, w 

powie mm sprepar?war:'iu, s l_l- którym ruch pocztowo teleko-
żyć nam moaą w mneJ formie .k · · b 
z pożytkiem dalej. Więcej na- I dmum acy1ny wzzmagda psią ar-t t ł - , g d zo :r.naczme, arzą ocztowy 
wdepa_d_k' ektV.: asnh1e .Po a.r l~a~e j apeluje do publiczności, aby o i, oryc się me ~le\:ly lk" lk· t wręcz brzydzimy, umiejętnie WSZk 1.~ Sp~z~syc I ł pOCZ ?ke 
wyzyskane, wpływać nawet mo- ,. z '? azJI _ . w.ią p wysy

1
. atno J~k-a · b"l naJwczesmeJ. ozwo 1 o um • łplł ,n t poprawę I ansu naszego nąć przeciążenia pracą urzę-

ans wa. d - t h t t . Widzimy w śmietniku podarte Id 0 .w pocz ?WY~ r ~ os ł nl!1' 
szmaty brudne gałgany. Po- kmu, eto. mewą piwie w_pć ynłie . . ' . . A . . orzys me na sprawnos su· 
n.iew1eraJą się.„ przec~ez mu- żby doręczeń . 
simy szmaty sprowadzac z za· . . _ . . 

jednokrotnie podać na paczce sen watorium Muzycznego. ale rów- Niedzielne koncerty radiowe 
dokładnego adresu odbiorcy. nież kompozytOrem. · W jego do- Na niedzif'lny' program dn. 10 
Wskutek tego do urzędów robku twórczym nsj ważnifljsze miej- kwietnia składają si" zarówno konpocztowych nadchodzą paczki sce zajmuje utwory kościelne. Jego 
uszkodzone w czasie długiego oratorium pasyjne J·est pierws-zym certy muzyki po~ażpej, jak l lek-

i b d kiei. Z działd konuertól_V powa~-transportu ub też ez a resu tego rodzaju utworem µolskiej li- nrch na uwag~ zasłllgUje poranek odbiorcy. To ostatnie zdarza teratury muzycznej. „Passio Dci-
d b l b symfoniczny tran~miww·i:my o go,d_z„ się często z ro iem u zwie- mini nostri Jezu Christi" powstała 12,02 z KHtowic w ramal:.h" lttóre~ 

rzyną przesyłaną jako paczki przed stu laty, a wykonanie .tego -
b k gó orkiestra symfoniczna T-wa Mu. żywnościowe. ez opa owania, utworu odniosło sukces nadzwy· „ • , 

b z.ycznego pod dyr. S. Li(faki~go z przywiązaną na sla ym sznur czainy, z początku śpiewano liczne · -
d P k Sledzińskiego oraz s:ol-iści .-w:yko: ku tekturą z a resem. acz i fragmenty z tego utworu podczas „ , 

b uają ~oncert f9rtepil;\_t1owy Beet~o-takie oczywiście nie mogą yć uroczystości kościelnych, z czasem wena c-moll i koncert na waltor
doręczone i podlegają sprze- jednak dzieło uległo zupełnemu za-

d d I nię Mozarta. Solistami p~dą:- pia· daży w ro ze icytacji. pomnieniu. Obecnie będą je mogli nistka z. Haniczewska i E. Wii· 
Obecnie urzędy pocztowe pozm1ć radiosłµchacze dzi~ki tran- niewsld .. odtwórca ·koncertu na 

przy przyjmowaniu paczek hę- smisji radiowej z kościola. augs:bur- waltorni. o godz. 16.05 tozpocz
dą zwracały szczeflólną uwagę sko-ewangielickiego, gdzie zostanie nie się koncert poś„więcóny ·utwo
na odpowiednie opakowanie i wykonane w "fragmentach przez rom Moszkowskiego. Wspaniałe 
adres. Paczki źle opakowane OrkiestrQ F ilharmonii Warszaws· oratorium „Męka Jezusa Chrystu
nie mogą być przyjęte do kiej, chór Zboru Ewangit>l.ickiego, sa" ElsnPra, transmitow.ane„ o g. 
przewozu pocztą. . · . XVIl K,oło Miejskfoh K~ł Spiewa- 18. z kościoła wprowadzi radiQsłu~ 

Dyrektor Okr~tu· waczych pod dyr. K •. Hławiczki z chaczy w nastrój wielkopostn,y 
Inż. Zuchowicz . udziałem solistó~: A .. Szltlm.ińskiej, . Z audycyj popularniejszych na 

aranicy. Takie szmaty, to bo- . Nie ~meJ wazną k~e~tJą 
eactwo. Dezynfekuje je się, I jest nalezyte opakowanie 1 a
szarpie, gotuje, poddaje roz- 1 dresowam~ wysy!6:nych pacze~, 
maitych prQce:som· przetwór- z~łaszcz~ zywnosc1.owych. Dos• 
czym i mamy z nich nowe, w1adc~e~1a ostatniego okresu 
pięknli materiały. · Oczywiście ~rzedsw1ątecznego w.ykązały, 
w tańszym gatunku, ale tym z~ .nadaw~y Pćlc_z~k me doce
hiemniej mogące nam jeszcze n~a)ą komecznosc1 zast?sow~
przez wiele lat służyć. z gał- n~a mocnego, trwąłego 1 w.łas
ganów r·ównież otrzymujemy c1wego dl~ d~nego prz~dr;ni~tu 
w.ysokie gatunki papieru. Czyż opakowania, 1ak rowmez me-

nie prawdziwe czary? Czyż -~:uuz·-----------------
W. Myszkowskiego I X . .A. Hła- wyróżnienie zasfoguje muzyka obia
wiczki. · dowa oraz o godz. 19.40 koncert 

Or~toriurn, którego tytuł pełny I ze Lwowa. bajki tak bardzo kłamią? 
Rzućmy okiem na walające 

się w śmi e tnHm ko ś( i. Wygo
towuje się je na klej, a lbo miele 
i otrzymuje się nawóz. Butelki, 
puszki od konserw, stare że
laztwo, stare gazety - wszystko 
daje się zużytkować, wszystko 
przynieść nam może jeszcze po
żytek. Wstyd doprawdy, ale 
Skórki pomarańczowe, których 
tyle zawsze się dotąd walało 
po śmietnikach - musieliśmy 
importować z zagranicy ... 
· Nasyćmy oczy widokiem na
szego marnotrawstwa, a potem 
postarajmy się zło • naprawić. 
Szczególniej, że cały szereg or
ganizacji społecznych zrozu
miało już, jakie skarby kryją 
się w zakamarkach śmietnik0w 
i chce nam w tym pomóc. 

Towarzystwo ogródkó w J or
danowskich zajęło się zbiórką 
skórek pomarańczowych. f un· 
dusze, uzyskane ze sprzedaży 
skórek, idą na potrzeby towa
rzystwa. Inne organizacje postę
pują podobnie. Zbierają segre· 

Dziś zawody bokserskie 
w Piotrkowie 

Dziś w sobotę t. j. dnia 9-ge 
kwietnia o godz. 20 m. 15 w 
sali im. Kilińskiego odbędą się 
ciekawe zawody bokserskie po
m i<:dzy Z. S . G . S. Halmach -
K. S. z. S . Pio trków. 

Zestawienie par zawodników 
jest następujące (na pierwszym 
miejscu Hakoach Łódź): 

Waga papierowa: Hauszpi
gel - Kolebski, waga musza: 
Rosman - Slusarski, kogucia: 
Salomonowicz -- Królikiewicz, 
piórkowa: Zysman - LareGki, 
lekka: Jabłoński - Pardon, pół
średnia: Wdoniński - Rogulko, 
średnia: Waldman - Olszewski. 

Ceny miejsc na zawody od 
75 gr do 1 zł 99 gr. Bilety 
wcześniej do nabycia w składzie 
aptecznym E. Grabowskiego, 
przy ul. Słowackiego 32. 
Więc dziś o godz. 8 m. 15 

wszyscy spieszmy zobaczyć cie
kawe spotkanie bokserskie po
między Hakoachęm a K. S. Z. S. 

Komunikat 
Zarząd Powiatowej Federacji 

Polskich Związków Obrońców Oj
czyzny w Piotrkowie Tryb. prosi 
wszystkie Organizacje b. woj~kow. 
o zarządzenie zbiórki Swych człon
ków dla wzięcia w uroczystościach 
„Dni Kolonialnych" w dn. 7-13 b.r. 

W dniu 10 kwietnia odbędzie 
się uroczyste nabożeństwo o godz, 
11 m. 30 u Fary bezpośrednio po 
nabożeństwie - pochód manifes
tacyj ny, zbiórka na Placu Trybu
nalskim. Tegoż dnia o godz. 17 
akademia w sali Kilińskiego. 

W nabożeństwie udział ze sztan
darami. 

Federacja Pol. Zw. Obr. Ojczyznz 
Zarzj\d Pow. w Piotrkowie 
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Kino Teatr I I 

brzmi „Mękll Pana naszego J„zusa - ·-------------
c~y~.~us:1" !Cl.) ~ i „Trtin11 1 fł Ew:in_- I\ fi!'J''l!!'S~!!.~~,~~ml· 
gie n .• s. a< a s.1~ z cz. „rec l cv.t:;s01: 1,_.L „,H r~ 
Treścią Jego Jest histor ia Męki v ft'-
i Zmartwychwstania Chrystusa. GlOWV 
Temat zaczerpnięty został z pieśni 
kościelnych, psalmów i fragmen- ~ 14 ~„ 
tów E"·ang-E:l1i św. Mateusza i św. „9'A.9iJflł9Ą 
Marka. Postacie Chrystusa, Piła- YI R."'JLV' 
ła, Judasza, chóry, którti wyrażają 
uczucia winnych, oraz, bistoricas' ', I ik 
opowiadający tonem psalmodycz- i BDlesław Drozdowski, ~~~~Du~ 
nym bi t:>g zdarzeń - składają się nieważnia z~ubiony dokument w~)s;. 
na całość oratorium. Partytura kowy kat. B. wy~any przez Komisję 
oratorium zaginęła dupiero 11ie . Poberową Piotrkow. „„ .................................... „„„„„„-.:..-

Dziś i dni następnych I 

Kino-Teatr 
Wielka Epopea Bohaterstwa i Poświę• 

cenia w filmie p. t. 

w~~~:. Legion Smiałych 
ul. Niepodle- Jean Yonne Alice, Alice Tissot . 
głoici nr. 2. p ł 3 P d Kł N opo ·, o_ g..:.. „ __ rze ziwne ·-~~st~~- in~„~~ny 

Początek o godz. 5 pp, w niedzielę i święta o god1. 3 po poł. __ I __ _ 

Dziś nieśmiertelne arcyd~ieło Marka Twaina 

U lA HY 
Dziś! Monumentalny polski film. Ilustrujący w całej I 
okropności największą plagę XX wieku, handel ko

bietami i dziećmi p. t. Kino Teatr 

KISIĄŻĘ • ŻEBRAK Piotrków 
Legionów 11 

e 
d""'9tt 

KOBI ET Y nad PRZEPASCIĄ 
J. Andrze.je wska. T. Wiszni ewska, A. Halama, K. Junnsza
Stęp owski , A. Brodzisz, B. Samborski, A. Żabczrń ski i inni 
..... -- .„ --....-JMl----..-.~--~-;::ar.- ... _.~"--·--~--
Począte k o g. 5 pp, w niedziele i świę ta o godz, 3 po poł. 

Pnpołudn iów ka o godz. 3 Pasażerka na gapę 

. ---------· 
Redaktor i Wydawca: Bronisław Kalwary 

ROMA 
(Dawn.Nowości) 

w Piotrkowie 
AI. 3 Maja 11 . 

I 
Główne role kreują: ERROL FLYNN 
-~az bracia bliźniacy BILLY i BOBBY 

Początek o go'dz. 5 pp, w niedziele i święta o god1. 3 po poł. 

Na popołud. o g. 3 film p. t. Zabronione szczęście 

Józef Walecki Drukarnia Polska Piotrków Słowackieaio 23, · tel10~65; „„-„ ...... Cl!llRRaa!.'łlml!llmml;'lm
9
BMll:m„l!ll!lliB-lll'llilDlmlBlllmlmlllMl!Jlmlllli!:l

1
EH+ ... ~·3swaaaHSi.s!Rm„„ ... „ __ ... ____ ... „ ... „„_ ... ______________ ..,. _________ __ 

Cukiernie f. TENSZERTff w fiotrkowie „ZŁOTY UL" Sieradzka„ „ZIEMlff"SRff" Słowackiego 26, „CUKIERNlft" fiłsudskiego . 59-. ", .:: 
polecają na nadchodzące iwiąta: torty, baby. ciasta, mazurki, baranki czelloladowe, oraz .znakomite„. 

~\ wyroby cukiernicz - o cenach· · 


